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sZftT.) w  zwykłych ogłoszeniach 
er. 34. w  nadesłanem i w  nelcr. 
Sr. 40, w  kronice, repertuar, 
aział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 0 0 , po kronice gr. 5 0 , 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80, Za jedno słowo  
w  drobnych ogłoszeniach gr. 8, 
kupno i sprzedaż słow o gr. 1 0 , 
matrymonjalne, korespondencje 
prywatne za słow o gr. 1 5 , dla 
poszukujących pracy gr. 4. 
Z  zastrzeżeniem miejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o 5 0  proc. drożej.
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i Drukami: Lwów, ul. Z lm orow lcza 1 — Kr. Konta w  P. K. O. 150.660. — Telefon Redakcji międzymiastowy 27. — Telefon Administracji 14-27. — Telefon Drukami 14-27 .

Do P. T. Prenumeratorów!
Do numeru 177 dołączyliśmy czeki P. K. O ,  z a 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc lipiec. Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 5  z Ł  3 0  g r ,

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
|  wpłynie do nas do 10-go Jipca w dniu tym w strzy - 
m m am y dalszą  w ysy łkę  numeru.
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LITEWSKI PROJEKT PAKTU BEZPIECZEŃSTWA. — KONTRPRO.IEKT 
POLSKI. W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ. — OŚWIADCZENIE P. HOLÓ-

WKI.
(Telefonem od n asze jo  korespondenta).

Wzmocnienie 
małej enłenły.
Konferencja bukareszteńska Małej 

Kn ten ty przyniosła w wyniku niewą­
tpliwe wzmocnienie i skonsolidowanie 
tego . trójporozumienia, widoczne nic- 
tylko w stylizacji i treści uchwalo­
nych rezolucyj, ale i w całym prze­
biegu zjazdu. Gdy na obserwatorze ze 
szłorocznej konferencji w Jachymo­
wie, przebieg zjazdu i uchwały na nim 
zapadłe, nie mogły żadna miarą w y­
wierać wrażenia, dającego jasny o- 
braz celów i wewnętrznej spoistości 
entente illy, to — odwrotnie — obe­
cnie w Rumunii wszyscy trzej mini­
strowie świadomie z całym naciskiem 
podkreślali zwartość i niewzruszal­
ność swego sojuszu.

To wzmożone tętno solidarności 
malej ententy ma swą przyczynę nie­
wątpliwie we wzmożonych niebezpie­
czeństwach. jakie w ostatnim roku 
ciemnemi chmurami zaciągnęły się na 
horyzoncie trzech państw, niebezpie­
czeństwach. o k tory eh niejednokro- 
!uje pisaliśmy. Akcja lorda Rotherme- 
re, ożywiona coraz bardziej propa­
ganda anty traktatowa na Węgrzech, 
widmo „Aiiscli!ussu“, polityka Musso- 
liniego, niezawsze życzliwa polityka 
Ligi Narodó,w wobec Rumunii (sprawa 
optantów!) — oto elementy tych nie­
bezpieczeństw, które obecnie tak mo­
cno skonsolidowały małą ententę w 
Bukareszcie.

Że twórca właściwy tego trójporo­
zumienia dr. Benesz szczególnie silną 
na tym zjeździć rozwinął akcję za 
skonsolidowaniem małej e n te n ty — to 
.iest zupełnie zrozumiałe. Znamiennem 
jest jednak, że niemniej stanowczo za 
wzmocnieniem sojuszu opowiedział się 
: p. Titulescu w przeciwieństwie do 
zeszłorocznej dyplomatycznej rezer­
wy swego poprzednika p. Mitilineu i 
p. Marinkoyics, który tam tego roku 
w Jachymowie był również dosyć po" 
wściągłiwy w swych enuncjacjach.

P. Titulescu oświadczył, że mała 
ententa jest jedną i niepodzielną, jeśli 
chodzi o traktaty pokojowe, które jej 
państwom zagwarantowały tak drogo 
okupione granice tery to ria lne j P. Ma 
rinkovics zaś dowodził, że „sojusz ma 
łej ententy, oparty na zupełnem zro­
zumieniu wzajemnych żywotnych in­
teresów, na identycznej koncepcji po­
litycznej w odniesieniu do całej Eu­
ropy, którego jedynym celem jest u- 
mocnienie i utrzymanie pokoju, nie 
może być kombinacją przejściową, 
którą czas może osłabiać lub wzma­
cniać. Sojusz ten nosi charakter trw a­
łości i solidności, a czas może go tyl­
ko wzm ociiićj

Tak sarno i .wspólna, urzędowa re­
zolucja, wydana po zjeździe. odzna­
cza się tern wzmożonem poczuciem 
solidarności i w swej stylizacji ma 
akcenty niezawsze w dyplomatycz­
nych formułach spotykanej jasności, a 
nawet ostrości. „Na obecnej konferen­
cji — czytamy- w rezolucji — zasta­
nawiano się nad wszelkiemi wysiłka­
mi, dążącemi do zakłócenia spokoju w 
Europie i zburzenia obecnego, mię­
dzynarodowego status quo. Trzy Pań­
stwa, reprezentowane w małei enten- 
cie, postanowiły w świadomości wiel* 
kićh zadań, jakie mają do spełnienia

W arszawa, 29 czerwca. (Ci)-Jak do- ,
noszą z Kowna Bał u lis na wczoraj- J 
szeni posiedzeniu litewsko-polskiej ko j 
misji do spraw bezpieczeństwa wrę- i 
czył delegacji polskiej litewski projekt j 
paktu bezpieczeństwa i arbitrażu, do- j 
dając, że projekt litewski był już p-rzed •' 
kilku dniami przesłany d*o Warszaw/y 
za pośrednictwem posła polskiego w 
Berlinie.

Przyjmując projekt litewski, oświad 
czył p. Holówko. że do chwili jego 
odjazdu z W arszaw y ministerstwo 
spraw zagranicznych nie otrzymało te 
go projektu, wobec czego nie mógł 
się z nim zapoznać. Ponieważ w cza­
sie podróży delegacji polskiej do Ko­
wna zaszły zmiany w składzie rządu 
polskiego, delegacja musi zażądać no­
wych instrukcyj z W arszawy. P. Ho- 
łówko spodziewa się, że instrukcje 
nadejdą najdalej za dwa dni. Wobec 
tego następne posiedzenie komisji od­
będzie się nie wcześniej, jak w sobotę.

Kontrprojekt polski w sprawie od­
szkodowań za szkody, wyrządzone 
Polsce przez Litwę jy czasie wojny 
polsko-sowieckiej w r. 1920 składa się 
z trzech punktów.

Punkt pierwszy zawiera żądanie wy 
równania szkód, które zostały obli­
czone na 6 milionów dolarów. Drugi

w Europie, skonsolidować pokói na ! 
odnośnych terenach europejskich, 
wśród wszelkich okoliczności i wbrew 
wszelkim \Vysiłkom negatywnym. 
Jest to linja wytyczna ich polityki od 
lat 10-ciu i gotowe są one wystąpić 
jak najenergiczniej przeciw wszelkim 

i próbom, prowadzącym do zmiany te- 
I rytorjaliiego status quo, ustalonego 
i przez układ w Trianon. 
j Ta energiczna i niedwuznaczna za- 
| powiedź obrony traktatów- pokojo- 
| wycli. uczyni niewątpliwie duże wra- 
| żenie w tych kołach politycznych, eu" 

ropejskich, które z jakichkolwiek po- 
j budek do rewizji traktatów  pokojo- 
| wy cli dążą. W ywoła ona (a nawet już 
j wywołała) niezadowolenie przede- 
! wszystkiem w Niemczech, skłoni też 

zapewne i Mussolmiego do większego 
realizmu w jego protekcyjnej polityce 
węgierskiej. Przedewszystkiem je­
dnak wzmocni niew^oliw le autorytet

''i
punkt dotyczy odszkodowań za szko­
dy, wyrządzone przez działalność li­
tewskich szaulisów. Odszkodowania 
te obliczono na 3 milj. dolarów-. Trze­
ci punkt odnosi się do szkód, wy rzą­
dzony cli przez Litwę wskutek w yw o­
zu z Suwalszczyzny archiwów i do­
kumentów sądowych. W ysokość tycli 
ostatnich szkód nie została- jeszcze 
ściśle ustalona.

Posiedzenie komisji trw ało godzinę, 
poczem obrady zostały zamknięte. P. 
Holówko w rozmowie z przedstawicie 
latni prasy litewskiej i zagr. poruszył 
następnie sprawę kłamliwych rewela- 
cyj Kedisa, typowego prowokatora, 
który zarzucił rządowi polskiemu or­
ganizowanie armii Pleczkajtisa w  Pol 
sce z udziałem p. Hołówki. jako na­
czelnika wydziału wschodniego min. 
spraw/ zagranicznych. Mówiąc o mo­
żliwościach porozumienia polsko-ii* 
tewskiego, p. Hołówko oświadczył: 
Szczerze pragniemy nawiązania choć­
by minimum stosunków sąsiedzkich z 
Litwą. Zarzucają nam ukryte ceie za­
machowe. Jest to fantazja. Od sty­
cznia emigrantom litewskim w Polsce 
oświadczono, że mogą oni pozostać w 
Polsce pod warunkiem, że wyrzekną 
się akcji politycznej przeciw rządowi 
litewskiemu.

małej ententy w Europie, gdyż dowo­
dzi, że trzy państwa europejskie są 
gotowe do poniesienia jak najwię­
kszych ofiar w obronie nienaruszalno­
ści traktatów pokojowych. A z faktem 
tym każdy gabinet europejski realnie 
musi się liczyć.

Polska ze wzmocnienia małej en- 
tenly jest i może. być tylko szczerze 
zadowolona. Polityka obrony i niena­
ruszalności traktatów  pokojowych, ja­
kiej tak dobitny wyraz dała mała en­
tenta w Bukareszcie, jest też polityką -j 
Polski i temu niemniej stanowczy wy- I 
raz dał ostatnio min. Zaleski w Pa- j 
ryżu. Jest to zatem wspólna polityki \ 
Polski i rnałej ententy, która zdając i 
sobie dobrze z tego sprawę, podkre- ! 
śliła w Bukareszcie ze szczególnym 
naciskiem serdeczne stosunki przyja­
źni i związek wspólnych żywotnych 
interesów, jaki ją łączy z naszem pań­
stwem.

z mik
P. JÓZEFSKI KIEROWNIKIEM W O­

JEWÓDZTWA WOŁYŃSKIEGO,
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 29 czerwca (zo.) Z kó) 

dobrze poinformowanych potwierdza­
ją wiadomość, iż p. .Józefski. szef biu­
ra Prezydium Rady ministrów obej­
mie stanowisko kierownika wojewódz­
twa wołyń siei ego.

POŻEGNANIE MIN. DOBRUCKIEGO 
Z URZĘDNIKAMI MINISTERSTWA.

Warszawa. 29 czerwca. (PAT) Dziś 
w południe zebrali się wyżsi urzędnicy 
Min. WR. i OP. w celu pożegnania 
mim. Dobruckiego. W  imieniu zebra­
nych przemówił p. o. podsekretarza 
stanu dyrektor departamentu Żłobicki, 
podkreślając serdeczny szacunek, jaki. 
minister zjednał sobie u wszystkich 
w spółpraco w nikó w.

W odpowiedzi min. Dobrncki, dzię- 
j kując za w yrazy uznania, podniósł lo­

jalność urzędników mlimisterstwa, d<zię- 
j ki której mógł realizować swoją poli- 
j tykę. polegającą na uzgodnieniu facHo- 
! wej działalności ministerstwa z progra 

mowemi wytycznemi Rządu.

NARADY ZLN. W WARSZAWIE.
( i ekronern od naszego korespondenta).
W arszawa. 29 czerwca (zo.) Dziś 

odbyło sie w W arszawie z .'inicjatywy 
klubu parlamentarnego ZLN. zebranie 
przedstawicieli stronnictw i organiza- 
cyj. które w akcji wyborczej popiera­
ły listę nr. 24. Przew odniczył zebra­
niu pos. Trąmpczyński. referow ał po­
seł Rybarski.

Po szczegółowej dyskusji uchwalo­
no przystąpić do zorganizowania 
Stronnictwa Narodowego. W  tym celu 
powołano komitet organizacyjny 
Stronnictwa Naród., któremu poleco­
no opracowanie szczegółowego p ro ­
gramu Stronnictwa, podjęcie prac o r­
ganizacyjnych w kraju i zwołanie R a­
dy Naczelnej celem zatwierdzenia pro 
graniu i statutu Stronnictwa.

URZĘDOWY ORGAN LITEWSKI O
DEMONSTRACJACH ANTYPOL­

SKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 29 czerwca. (G) Z Ko  ̂

wna donoszą: Organ urzędowy „Lie- 
tu v o s . Aidasb omawiając rezolucje 
protestacyjne i demonstracje przeciw 
rokowaniom z Polską, pisze, że takie 
wystąpienia przeszkadzają tylko rzą­
dowi w pracy. „Jest rze/zą niemożli­
wą — pisze dalej dziennik — aby 
Wilno można było odzyskać szybko i 
łatwo. Odzyskanie Wilna wymaga 
długoletnich i poważnych rokowań; 
Punkt widzenia rządu litewskiego na 

j kwestję Wilna nie uległ żadnej zmia­
nie i dlategoto niema powodu do wtrą 
cania się społeczeństwa do tej spra- 
wy“.

ZAMACH REWOLWEROWY UCZNIA 
NA NAUCZYCIELKĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 29 czerwca. (G) Z Łodzi 

donoszą: W czoraj po południu uczeń 
szkoły handlowej, 16-letni Jan Mis- 
trzak pó zakomunikowaniu mu przez 
nauczycielkę Kempińską, że nie otrzy 
miał promocji do 8 klasy, wydobył re­
wolwer i strzelił kilkakrotnie do nau­
czycieli. Strzały na szczęście chybiły. 
Nauczycielka dostała ataku, nerwowe­
go. Mistrzak oddał się w reće policji.

t
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PIERWSZE POSIEDZENIE NOWE- 
GO RZĄDU RZESZY.

Berlin. 29 czerw ca (PAT.) We 
czw artek 'wieczorem odbyło sie ostat­
nie posiedzenie poprzedniego gabine­
tu, na ktorem kanclerz Marx złożył 
podziękowanie wszystkim  swoim ko­
legom.

Berlin. 29 czerwca. (PAT.) W pią­
tek przed południem przejął nowy 
kanclerz Herman Mueller urzędowanie
w kancelarii Rzeszy., gdzie 'podsekre­
tarz stanu Finder przedstawił mu u- 
rzędników. O godz. 1.1 przed połu­
dniem odbyło się w kancelarii Rzeszy 
pierwsze posiedzenie nowego gabine­
tu. Po zaprzysiężeniu nowych człon-: 
ków gabinetu przez przewodniczące­
go. gabinet rozpoczął pierwsze narady 
nad deklaracją rządową. Do nieobe­
cnego na posiedzeniu ministra Strese- 
manna wysiano oficjalną depeszę,

NIEMIECKIE POGLĄDY NA GDAŃSK 
I GDYNIE.

Gdańsk. 29 czerwca. „(PAT) W zwją 
zku z rozpoczynającym się w dniu 30 
bm. w  Hamburgu kongresem niemiec­
kich towarzystw  żeglugi morskiej, re ­
dakcja „Danz. Ztg.“ wydała specjalną 
broszurę, omawiającą żeglugę .Gdań­
ska i jej obecne położenie.

Broszura z nieukrywaną nienawi­
ścią wskazuje na budowę portu w Gdy 
iii, który nazywa portem, konkurencyj­
nym. Autor broszury pisze, że prze­
ciwko odprowadzaniu obrotu tow aro­
wego i przeładunkowego z Gdańska 
do Gdyni, Gdańsk będzie się bronił 
wszelkimi środkami, gdyż chodzi tu o 
utrzymanie jego• samodzielności, leżą­
cej nie tylko w interesie wolnego mia­
sta, ale także i Niemiec,

Następnie broszura podkreślą, że 
Gdańsk jest i pozostanie portem nie­
mieckim, podczas gdy Gdynia będzie 
portem polskim, oraz że statki gdań­
skiej floty handlowej żeglują pod flagą 
iilemiecką. a mianowicie starą flagą 
hanzeatycką. Z tego też względu gdań 
ska żegluga utrzymuje i utrzym ywać 
będzie najściślejsze stosunki z żeglugą 
'niemiecką i nigdy nie dopuści do ich 
rozluźnienia. W końcu autor broszury 
apeluje dó niemieckich kół morskich, 
aby z uwagą śledziły rozwój sytuacji 
na Morzu Bałtyckiem.

DYMISJA GABINETU GRECKIEGO.

Ateny 29 czerwca (PAT.) W zw ią­
zk u  z ogłoszonym wczoraj listem Ve- 
mzeiosa prezes ministrów Katandaris 
podał się do dysrńsjn W dniu dizisiej- 
szym ustąpić ma cały  gabinet.

MOWA PROKURATORA W PROCE­
SIE SZACH TEŃSKIM.

Moskwa. 29 czerwca. (PAT) Jak do 
nosi agencja TASS, w dalszym ciągu 
rozpraw' w procesie szachteńskim prze 
mawiał prokurator Krylenko, który u- 
ważał za rzecz udowodnioną istnienie 
organizacji kontrrewolucyjnej, pozostą 
jącei w stosunkach z przebywającymi 
za granicą byłymi posiadaczam i. ko­
palń oraz miaroclajnemi organami 
państw zagranicznych.

Do dnia wczorajszego prokurator 
7,reasumowaf zarzuty, stawiane 31 z 
pośród, liczby 53 oskaronych. Domagał 
'się on kary śmierci w  stosunku do 4 
oskarżonych inżynierów oraz 3 techni­
ków7. W  stosunku do 20 oskarżonych 
prokurator żądał kary więzienia wzgłę 
dem zaś 3 wnosi o skakanie warunko­
we.

Zakończenie rozprawy spodziewane 
J ^ a e iw ssm .

..SŁOWO POLSKIE". Nr. 173 z d n u  1 lipca 1938.

Wotum zaufania dla Poincarego.
Paryż. 29 czerwca. (PAT) Na dzi- 

siejszępi posiedzeniu Izby deputowa­
nych zabrał głos premjer Poincare, 
wyrażając życzenie, aby porządek 
dzienny w  sprawie zaufania dla rządu 
uchwalony został jak najznaczniejszą 
większością głosów, gdyż Uiija naro­
dowa jest równie konieczna po jak i 
przed stabilizacją franka. W dalszym 
ciągu premier oświadczył, że rząd u- 
śźanuje odrębności językowe i religij­
ne’ Alzacji i Lotaryngii, lecz nie unie­
sie nigdy zamachu na suwerenność 
państwa. • Stałość rządu jest tak samo

konieczna, jak i stałość waluty.
Izbie przedstawione zostały dwa 

porządki dzienne: jeden przez socja­
listów, drugi przez radykałów lewico­
wych, Teu ostatni oświadczą, że Izba 
aprobuje deklarację rządu, ufając mu, 
że zdoła on przeprowadzić swój pro­
gram.

W głosowaniu, odrzucono naprzód 
porządek dzienny. zaproponowany 
przez socjalistów 460 głosami przeciw 
120. następnie przyjęto' porządek dzieri 
ny. w yrażający rządowi zaufanie 455 
głosami przeciw 136.

Kandydat na następcę Calondera?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 czerwca (G.) Z Ka­
towic donoszą, że- dnia 2 lipca przy­
bywa na; Górny Śląsk Hiszpan Arca- 
rata, zastępcą szefa sekcji mniejszo­
ściowej Ligij Narodów. Pobyt jego ma 
na celu ustalenie trybu postępowania 
przed zapisami do szkół rnmejszościo-
■BHHHHBWHBBBHHHIWBlfflHBHHi RRI i

wy cli.
Kolportowane sa również pogłoski, 

że przyjazd A rcaraty pozostaje w
związku z oczekiwaliem ustąpieniem 
prezesa komisji mieszanej Calondera i 
ewentuainem objęciem przezeń tego 
stanowiska.

Na poszukiwanie rozbitków „Italji
wyrusza gen. Nobile.

u

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 czerw ca . (G.) Jak 
donoszą z Rzymu, władże w łoskie’ ii- 
dzieliły gen. Nóbilemu zezwolenia na 
zorganizowanjie ekspedycji celem od- 
szLikama zaginionych członków zało­

gi „Italii**. Stan zdrowia Nobilego po­
prawił się do tego stopnia, że w razie 
pomyślnych warunków atm osferycz­
ny cli. rozpocznie on wkrótce lot w ra z  
z lotnikami Maddalena i Penso.

NIE NATRAFIONO JESZCZE NA ŚLADY AMUNDSENA,

Warszawa. 39 czerwca (G.) Z Oslo 
donoszą: Norweski okręt rządowy, 
który poszukiwał Amundsena, powró­
cił-w czoraj, nie" natrafiwszy nigdzie 
ną. śla’dv . zaginionego podróżnika. 
•Rząd norweski wyasygnował . 75.000 
koron na nową wyprawę ratunkowa.

która ma sie zająć poszukiwaniem A- 
mundsena. W yprawa ta w yruszy ju­
tro z Oslo na statku W człek ark któ­
rym dowodzi k p t Olsen, jeden. z naj­
większych znawców mórz północ­
nych.

Kongres pokoju w Warszawie
zakończył obrady.

W arszaw a. 29 czerw ca. (PAT) Osta 
tui dzień obrad XXVI. Międzynarodo­
wego Kongresu Pokoju był niezmier- 
pie ożywiony. Kongres przyjął jedno­
głośnie rezolucję, wzywającą do za­
warcia traktatu handlowego z  Niem­
cami. Następnie również jednogłośnie 
przyjął rezolucję w sprawie dwóch nie

m m m

mieckich pacyfistów,. skazanych za rz t  
komą zdradę stanu, domagając się uła­
skawienia ska za ny ch.

Rezolucją .w sprawie mniejszości zo 
stała odrzucona.

Czwartą sprawą, rozpatrywaną na. 
plenum kongresu, była rezolucja co do 
stosunków polsko-litewskich. Przyjęto

S . . Ł P .

CZESŁAW Ślepowron PAWŁOWSKI
em. st. radca Magistratu 

odznaczony „Krzyżem Obrony Lwowa'* i „Orlętami**
zmarł po długich i. ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, 

dnia 29 czerwca 1938 r., przeżywszy lat 66. •
Pogrzeb odbędzie się w. niedzielę, dnia 1 lipca br. o godz. 2 popołudniu 

z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski do gro* 
bowca rodzinnego, na który to obrzęd zapraszają- krewnych, przyjaciół i 
znajomych w smutku .pogrążeni i Żona, dzieci f wnuki*

Dr. P I O T R  Ś W I S T E R S R I
b. dyrektor Miejskiej Kasy Oszczędno 
Ziem Polskich i referent hipoteczny
zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopa 

czerwca 1928 r., 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 

4-tej po południu z domu żałoby przy 
czakowski do grobowca rodzinnego, 
wnych, Przyjaciół i Kolegów- Zmarłe

We Lwowie, dnia 29 czerwca 1938

ści, b. dyrektor Banku Zjednoczonych 
Banku Gospod. Krajów, we Lwowie
trzony św. Sakramentami, dnia 29-go 
w 42 roku życia.
dnia 1-go lipca 1928 r. o godzinie 
ul. -Lelewela 1- 6 a na cmentarz Ł y­
na który to obrzęd zapraszają Kre- 

go w smutku pogrążeni
Matkę, żona, dzifcei i rodzina, 

r. ___

rezolucję, że rokowania pomiędzy rzą­
dami obu krajów powinny być przy­
spieszone, podobnie jak i decyzje, któ­
re poweźmie w tej sprawie U ga Na. 
rodów.

Po- rezolucji w sprawie Egiptu, żale- 
cającej ustępstwa w ramach możliwo­
ści, kongres uchwalił rezolucję w '-spra­
wie rozbrojenia.

O 'godz. 15 pod przewodnictwem 
członka delegacji szwajcarskiej Heber- 
lina rozpoczęło się ostatnie posiedze­
nie plenarne.

Członkom kongresu przedłożona zo­
stała rezolucja ogólna, • wniestona 
przez komisje i złożona z  12 punktów. 
Kongres przyjął ją 115 głosami prze­
ciw 15. P rzyjęta rezolucja zawiera ca ­
ły sSzereg życzeń .dotyczących jaknaj- 
szybszej realizacji prac rozbrojenio­
wych w -duchu zasad przyjętych przez 
wia I n e zgroma drżenie Mii ędizyna r odo -
wej Unjj Stow arzyszeń pokoju w  paź- 
dziernikiu 1927 r. w Paryżu.

Przed zamknięciem obrad, zabrał 
głos w imieniu komitetu organizacyj­
nego nieć. Łypacewicz, który w  se r­
decznych słowach; pożegnał członków 
kongresu. W  odpowiedzi w  iimeniu 
kongresu przewodniczący H-eberliin 
złożył gorące po dziękowanie komite­
towi., organizacyjnemu. Po tem prze­
mów-! e ni u przewodniczący .zamknął 
XXV. Międzynarodowy •Kongres Po­
koju w W arszawie.

O godz. 33 członkowie kongresu od­
jechali dó Krakowa.

Z ruchu wydawniczego.
■/*. Pzekład Katulla. Miarą zaintereso­

wania pewnego wśród naszego społe­
czeństw a dla literatury staroży tnej. są 
pojawiające się od czasu do czasu prze 
kłady z pisarzy starożytnych. Nieda­
wno ukazało się nakładem drukarni 
wydawniczej w Kaliszu (skład główny, 
w księgarni Sp. Akc.. Ksjąjżnićą-Atlas 
we Lwowie) tłumaczenie poezyj poety 
rzymskiego Katulla, . uskutecznione 
przez - Lwowianina, Zygmunta Rętsa.

Spólczcśnik Cycerona i Cezara, C. 
Valerius -Catullus. pociąga zawsze czy­
telników niezwykłą u Rzymianina głę­
bią r siłą uczucia. .

Dzieje miłości ku urodziwej a nie­
wiernej Klodiji w ysunięte są na czoło 
w wiązance pieśni Katulla i zjednały 
mu w- oczach potomności- przedewszy- 
stkiem nazwę poety miłości Co do li­
czby jednak, więcej jest utworów opie 
wających uczucie przyjaźni. Widać, z 
nich, że Katullus byt człowiekiem, u- 
miejącym sobie zniewalać serca sw e­
go otoczenia. A jak boleśnie, odczuł 
stratę brata i w jak głębokich a p ro ­
stych słowach ją wyraził.

A le r- :ety;Iko g łęb ą  milości zadziwia 
Katullus, lecz także siłą nienawiści 
pogardy i szyderstw a.. . jaka przebija 
z jego wierszy. Nie przebierając w sio 
wach, chłostał i smagał tego. kto mu 
zaszedł drogę- kto się naraził na gniew 
jego. Nawet na przemożnego w ów czas 
Cezara nie wahał się poeta uderzać z 
ta samą gwałtownością.

■Wielkie-’ bogactwo tonów w utw o^ 
rach Katulla ^nastręcza duże trudności 
tłómaczowi. To niezawodnie było po­
wodem. że u nas zajęto się nim późno, 
a w dodatku' przekłady były niezupeł­
ne, gdyż tłón lacze pomijali to, coby 
razić mogło skromność czytelni­
ków', ‘ a więc poszczególne -zdania, 
zwrotki lub nawet całe utwory. ■

Z. ReJs pierwszy dał przekład cało­
ści poezyj Katulla. Podstawą tej. pracy 
jest dokładne, w każdym szczególe 
przemyślane zrozumienie i odczucie 
poety, wierność właściwa filologom. 
Przekład jest gładki, potoczysty, traf­
nie oddaję nastrój, polot poetycki i ję- 
zyk poszczególnych u tw orów ,. tempe­
rament' bujny poety. P rzy  czytaniu 
fego przekładu nie odczuwa sie wcale, 
źe poezjs te dźwigają na sobie prawie 
3000 lat. St. P.
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p o p i e r a j m y  c e l e  t o w a ­
r z y st w a  SZKOŁY LUDOWEJ.
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TEATR WIELKI.
Sobola., niedziela i poniedziałek „Tu 

rand ot". W ystęp teatru krakowskiego.

TEATR NOWOŚCI.
. S o b o ta ,n ie d z ie la  .i poniedziałek 

„M oryca w ystępy teatru w arszaw ­
skiego ,vQuij prp. Quo".

MIEJSKI KINOTEATR (Teatr Nowości).
. „A rabe!la“, 7 akt. drani., „Leo t-a po­

grom ca lwów*' \ Tygodnik aktualny.

KINOTEATRY.
„Apollo": C zarny P ierro t H arry  Peel. 
„Cy.Sino“ : Ci, k tórym  kochać nie wolno,. 
„Chimera*1': Ł ow ca posagu.
Lew: „Lekka Izabela".

' Pajace: Panienka z kasy nr. 12.

— Tów. Przyjaciół Sztuk Fiękuycli. W
Pałacu Sztuki Salon W iosenny, w  lokalu 
przy  ul D zlećuszyckich 1 O. Hahn, Ii. 
Strcng i sztuka prym ityw ów .

— „Turandot" na scenie Teatru Wiel 
kiego m  premierze w dniu wczoraj­
szym wstępnym bojem zdobył nasza 
publiczność. Zapełniona doszczętnie 
widownia gorąco oklaskiwała w szyst­
kich wykona wmów. Sądząc z w czoraj­
szego przyjęcia, niezwykłe to widowi­
sko zyska powodzenie, podobne suk­
cesowi na scenie krakowskiej.' „Turan 
uot“ zapełni repertuar całego' następ­
nego tygodnia. Napływają liczne zamó 
wienia z prowincji na bilety, sprzedaż 
którycli .postępuje bardzo raźnie.

—  XXXIII, walny zjazd Tow arzy­
stw a'Szkoły  • Ludowej . odbędzie się w 
dniach 1 i . ’.2 lipca br, w Jarosławiu; 
!-szy dzień obrad, niedziela'1 lipca: 1) 
godz. 9 rano: uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafialnym: 2) godz. 10 
rano: inauguracyjne posiedzenie walne 
go zjazdu w sali Tow. gimn. Sokół z 
referatem ' dra Wincentego. W ysockie­
go i. kur. Wincentego Sikory, oraz w y­
bory do. komisyj;. 3) godz. 15.30: obra­
dy konrlsyj; 4) godz. 9 'wlecz.: zebra­
nie towarzyskie. Il-gi dzień obrad, po­
niedziałek 2 lipca plenarne posiedzenie 
walnego zjazdu. Poprzedni zjazd w 
Krakowie uchwalił, że wszystkie na­
stępne walne zebrania tak plenarne jak 
i w komisjach odbywać się mają punk­
tualnie, bez uwzględnienia t. z\v. kwa-' 
dransów akademickich i bez względu 
na ilość obecnych, oraz zaapelował do 
wszystkich Kół T. S. L., aby taką sa­
ma. punktualność zaprowadziły w naj­
bliższej; przyszłości także na swoich 
zebraniach. .

— Dyrekcja I. Państw. Sein, Naucz, 
żeńsk. Adama Asnj^ka ogłasza wpisy 
do 5-tej i 6-tej klasy szkoły ćwiczeń.

— Organizacja Narodowa dzielnicy 
VI. wzywa uprzejmie PT. Panie, człon 
kinie swoje, by wzięły jak najliczniej­
szy udział W . zbiórce ulicznej Sokoła 
II. Po odbiór puszek uprasza się zgła­
szać w, dniach 2 i 3 lipca między go­
dziną lS-tą a 20-tą w  sekretarjaci; 
Sokoła II., ul. Kętrzyńskiego 32.

Towarzystwo Przyjaciół Francji 
uprasza swych członków i szanowna 
publiczność o jak najliczniejsze przy­
bycie "na odczyt," który wygłosi w ję­
zyku fr.mcuskim i polskim nasz znako­
mity gość, p. Paw eł Cazin, w Kasynie 
i Kole lit.-art.' dziś w sobotę o godz. 8 
wieczór.

— Z Ossolineum. Pracownia nau­
kowa ‘ oraz wypożyczalnia Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich będą zu 
pełnie zamkuięte od 9 lipca do 15 sier­
pnia br." Pracownia naukowa oraz wy 
pożyczalnia podejmą czynności w 
dniu 16 sierpnia br.

— W niedzielę, dnia 1 lipca br. od­
będzie' się . zbiórka uliczna na cele 
„Związku obrony kresów zachodnich4*.

— Ostre strzelanie w. Zamarstyno-

WIEC OBYWATELSKI.

Jak wiadomo, w roku bieżącym zo­
stał zlikwidowany II. rok Seminarium 
żeńskiego im. Konarskiego i dziś we 
Lwowie istnieje tylko jedno seminar- 
juin żeńskie, mogące przyjąć zaledwie 
45 kandydatek. Rozporządzenie to wy 
wołało wielkie rozgoryczenie w ko­
łach rodzicielskich, a wyrazem prote­
stu szerokich mas przeciw temu dra­
końskiemu rozporządzeniu był olbrzy­
mi wiec obywatelski, odbyty wczoraj 
w sali ratuszowej.

'W iec zagaił ■ przewodniczący Koła 
rodzicielskiego II. Seminarium, p. Le­
szczyński. który przedstawił zabiegi 
rodziców u sfer kompetentnych o co­
fnięcie tego rozporządzenia, wszelkie 
jednak interwencje w Ministerstwie 
Oświaty, w Sejmie i Senacie pozosta­
ły bez rezultatu. Lwów stracił placów 
kę kulturalną/k tóra przez 11 lat istnie­
nia w ykazała bardzo dodatnie rezul­
taty.

Po wyborze dra Korytki na przewo­
dniczącego wiecu, p. Leszczyński, z 
powodu spóźnienia się referenta ks. 
prof, Szydelskiego, przedstawił do ty cii. 
czasowe starania Komitetu i postawił 
rezolucję wysłania memoriału do P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, M arszał­
ka Piłsudskiego, Prem iera Bartla, Mar 
szałków Sejmu i Senatu i Ministra O- 
światy- dra Świtalskiego. z prośbą o 
cofnięcie rozporządzenia o likwidacji 
II. Seminarium.

Rozwinęła się obszerna dyskusja, w 
której zabierało głos kilku mówców. 
W  dyskusji przebijało rozgoryczenie z 
powodu rozporządzenia, które pozba­
wia tysiące dziewcząt uzyskania śre­
dniego wykształcenia, gdyż biednych 
rodziców nie stać na posyłanie córek 
do prywatnych zakładów naukowych. 
W yrażono żal, że z takim trudem zdo 
by ta i tak potrzebna na kresach pla­
cówka narodowa, została je dnem roz­
porządzeni ern znie siona.

Burzą oklasków przyjęto głos repre­
zentantki Koła matek z dzielnicy ły ­
czakowskiej.

Uchwalono następujące rezolucje:
1) Zebrani na wiecu w Ratuszu w 

dniu 29 czerwca b. r. obywatele m. 
Lwowa, zaniepokojeni w najwyższym 
stopniu zarządzoną likwidacja Semi­
narium żeńskiego im. St. Konarskiego 
uznają jednomyślnie, że seminarium to, 
utworzone w roku 1918 jako wyraz 
nieodzownych potrzeb kulturalnych 
mieszkańców m. Lwowa i rozwijające 
się od tego czasu bardzo pomyślnie, 
powinno znaleźć bezwłoczna a skute­
czną opiekę Rządu i nicpowifino być 
zlikwidowane.

2) Zwinięcie tej placówki jest do- 
tkliwem ukróceniem polskiego-- stanu 
posiadania, krzyw da i szkodą dla nie­
zliczonego zastępu pracowniczek na 
niwie narodowej i oświatowej.

3) Zamknięcie II. Seminarium zmniej 
sza zastęp nauczycielek-Polek na 
wschodnich kresach Rzeczypospolitej 
i oddaje z każdym rokiem ludność poi 
ską na tych kresach pod wpływy, na­
uczycielstwa odmienniej religji, mowy 
i przekonań, narażając polską ludność 
na wynarodowienie. Z tych powodów 
zebrani domagają się cofnięcia zarzą­
dzonej likwidacji.

4) Zebrani obywatele i obywatelki 
w yrażają ubolewanie j oburzenie, że 
posłowie i senatorowie m. Lwowa i 
inni-, związani z tern miastem, nie umie 
li, czy nie chcieli, zapobiedz likwidacji 
II. Seminarium,

Rezolucje przyjęto burzliwemi okla­
skami, poczem wybrano ściślejszy Ko­
mitet, który w  porozumieniu z towa­
rzystwami kirltnrahiemi i oświatowe- 
rni opracuje memoriał i prześle go 
przez Osobną delegację P. P rezyden­
towi Rzeczypospolitej, przedstawicie­
lom Rządu, Sejmu i Senatu. .
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W czorajszy raport policyjny wspo­
mina o dwóch napadach rabunko­
wych, które w ydarzyły sie ostatnio 
n a ‘peryŁ rjach miasta.

I tak Helena Czecliorówna. zamie­
szkała chwilowo w Pasiekach Hali­
ckich 1. 1S, doniosła władzom policyj­
nym, żc gdy w dniu wczorajszym o 
godzinie 9-tej przechodziła przez las 
tzw. Ormiański w kierunku miasta, 
napadniętą została przez nieznanego 
sprawcę,
który wyskoczył z poza krzaków i za 

żądał pieniędzy,
lmzyczem zagroził jci nożem. Dono­
sząca poczem uciekać, i wzywała gło­
śno pomocy i wówczas napastnik rzu­
cił jej pod nogi laskę, skutkiem czego 
upadła na ziemię, a sprawca przysko­
czywszy Jo niej. wyrwał z iei :Jt> to­

rebkę skórzaną, zawierającą 100 zł. i 
zniknął w zaroślach lasu 

Oryginalne były motywy drugiego 
napadu rabunkowego, 
sfingowanego przez sprawcę z powo­

du „silnego zdenerwowania".
W komisariacie policyjnym zjawił się 
Leon Sehwarzmann z zawiadomie­
niem, iż na ul. Hermana napadnięty 
został przez nieznanego sprawce, któ­
ry zrabował mu . znaczna , "ilość gotó­
wki. Dochodzenia, policyjne '.wykazały, 
że napad ten był jedynie wytworem 
bujnej fantazji donoszącego, który w o 
bec sprzeczności w przedstawionych' 
zeznaniach przyznał się., że doniesie­
nie sfingował pod wpływem silnego 
zdenerwowania z powodu awantur i, 
niesnasek domowych na tle finanso­
we m.

wio. W następujących dniach miesiąca 
lipca br. odbędzie się na strzelnicy woj 
skowei w Za ma rsty nowie ostre strze­
lanie: 2 4 5 7 9 11 12. 14 16 18 19 21 
23 25 26 2S 30. Pas niebezpieczeństwa 
obsadzony będzie wojskowymi ' poste- 
runkami ochr on ń cm i, do których zarzą 
dzeń przechodnie, winni się stosować.

— Ze względu na zbliżający się ter-" 
min obchodu 10-cia powstania pułku, 
uprasza . się PT. oficerów i szerego­
wych, którzy kiedykolwiek służyli w 
5 iw. pułku ariylerji Polowej, o poda­
nie swych adresów kwatermistrzowi 
5 Iw. pap. Lwów, Koszary iim. gen. Be­
ma, do dnia 1 sierpnia br. 6571

■■=■0 = :
— Przyjechali do Lwowa. Hotel 

Gęorgeuj. Hr. Jan Przeździecki z War 
szawy, lir. Jan Szembek z Grzybowi- 
cy, Józef Baczyński z Wojciechowic,

| Stanisław Rudrof z Brodów. Andrzej 
i Buzdzinski z Szczebrzeszyna. Jerzy 

Rotwand z W arszawy, Zbigniew W a­
gner z Grudziądza,, Ludwik Czapliń­
ski z Sycyna,. Emanuel Zipper z W ie­
dnia, dr. Adoif Sc gal z Wiednia, dr. 
Natan Korkes z Wiednia. Otto Albert 
Hassę z One Sacheir, Jan Tliol-oń z 
Paryża, Maksymilian Widrich z Kra­
kowa.

— W szyscy paitowię przyznają je­
dnogłośnie, że bielizna męska z marką 
„Lew" pod względem jakości, kroju, 
solidnego wyko/naimia i niskiej kalku­
lacji cen, nie ma sobie równej. Bieliznę 
tę, jak również świeżo otrzym ane py- 
iamy, krawaty, chusteczki, pończochy 

ł, i: skarpetki tylko w  doborowych ga- 
| tunkąch poleca po cenach bezkonku- 
j r.encyjnycli firma Józefa Nowaka, pl.
' Marjacki 6.

— Powodzenie nowej „dolarówki".
Bardzo liczne zgłoszenia na obligacje 
4 proc. państwowej premiowe i poży­
czki inwestycyjnej wskazują, iż poży- • 
czka ta zdobyła sobie odrazu popular­
ność. Dzięki dużym szansom w yloso­
wania premii papier ten stal s :ę już 
bardzo poszukiwany w szerokich sfe­
rach społeczeństwa. Koła ' bankowe 
przewidują po zaniknięciu subskrypcji 
znaczna zwyżkę kursu obiigacy.i po­
życzki. Cena subskrypcyjna wynosi o- 
becnie 100 złotych za jedna obligacje 
wartości 100 zł. wr złocie z dolicze­
niem należytoścj 1 zł. j5 gr. za kupon 
bieżący. 6702

=  £>== ,
— Ś. p. inżynier Rudoii Jarosz. Wczo 

raj na wieczny spoczynek odprow a­
dzone zostały zwłoki śp. inż. Jarosza, 
zasłużonego pracownika na tówie spo­
łeczno-kulturalnej, który zmarł po dh; 
gotrwałej chorobie 27 b. m. w 57 roku 
życia, osierociwszy żonę p. Romanę 
z Kubowiczów i syna Jana, studenta 
Politechniki. Zmarły dla szeregu swo­
ich zalet osobistych cieszył się po­
wszechną sympatią, a w nagrodę za 
imezmożoną pracę i ofiarny wysiłek 
przed uzyskaniem niepodległości na 
polu pracy społecznej Sokół w Jawo- 
rowie nadał mu godność honorowego 
swojego członka i prezesa. Nic też dzi­
wnego. że pogrzeb zmarłego zgroma­
dził liczne rzesze rodaków nietylko 
miejscowych ale i delegatów Sokoła i 
społeczeństwa jaworowskiego, gdzk 
ś. p. Rudolf Jarosz przed wojna tak 
ofiarnie pracował. Nad otw artą mogi­
łą’ w imieniu szeregu organizacyj prze­
mówił dr. Opieński.

Ciężko dotkniętej śmiercią ś. p. Ru­
dolfa Jarosza Żonie i Rodzinie pocie­
chą powinny być szczere objawy 
współczucia, z któremi się z tylu stron 
spotkali.

Cześć pamięci Zmarłego!

— Śp. dr. Piotr Świsterski. W czo­
raj po długich cierpieniach zmarł w 
naszem mieście śp. dr. Piotr Świster­
ski. : ,b. dyrektor MKO., następnie dy­
rektor Banku Zjedm Ziem. Polskich, a 
ostatnio referent hipoteczny Banku 
Gosp. Kraj. w 42 r. życia. Śp. Zmarły 
ula swych wybitnych zalet charakter: 
cieszy! się miłością i poważaniem w 
szerokich sferach naszego miasta, to 
też przedwczesna śmierć Jego w y­
wołała szczery żal u wszystkich, któ­
rzy się z Nim zetknęli. Śmierć śp. P io­
tra Świsterskiego okrywa żałobą ro­
dziny pp. dr. Zagórskich i Woleń- 
skjcli, z któremi był spokrewniony. 
Śp. Zmarły osierocił żonę. Zofję ze" 
Zgórskich i troje nieletnich dzieci. — 
Pogrzeb śp. Świsterskiego odbędzie' 
się w niedzielę, dnia 1 lipca o godz. 4 
pop. z domu żałoby ul. Lelewela 1. 6.
Z Kasyna -Miejskiego i Koła lit.-art., 
gdzie Zmarły był b. czynnym człon­
kiem Zarządu wywieszono żałobną 
chorągiew. Ogólny żal towarzyszy 
matce i rodzinie śp. Zmarłego, która- 
niedawno pochowała starszego brata 
Zmarłego śp. Wiktora, radcę Mag';-, 
kratu.

— Pożegnanie dyrektora VII. gim­
nazjum. Dnia 28 bm. odbyło sie w nu­
rach VII. gimnazjum pożegnanie przez 
grono profesorskie , i uczniów zasłużę- 
nego dyrektora r. Edwarda Seliirmc- 
ra. który przez 12 jat kierował tym 
zakładem, a poprzednio, przez 25 lat 
prowadził gimnazjum w Brodach. L- 
roczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele ś\v. Mikołaja, a na­
stępnie grono profesorskie i cała m ło­
dzież udały się do zakładu, gdzie w 
pięknej, przystrojonej sali złożono hołd 
zasługom dyr. Schirmera. Po odśpie­
waniu pieśni przez chór. gimnazjalny 
rozpoczął się szereg przemówień re­
prezentantów młodzieży. Imieniem pro 
resorów pożegnał dyrektora senjor 
grona prof. Gawlikowski, który w 
swem pięknem przemówieniu dał w y­
raz uczuciom miłości i wdzięczności 
jakie przez długą i sumienną prace 
zaskarbił sobie dyr. Schirmer wśród 
swych współpracowników. Pełen 
wzruszenia podziękował P. dyr. Schir 
mer w pięknych słowach za objawy



przywiązania i czci oraz dał wyrazi 
nadziej i, że praca, w k tó re j‘kierowa? 
się zawsze zasadami miłości Boga i 
Ojczyzny, wyda kiedyś stokrotne o* 
woce. Piękną tę uroczystość zakoń­
czyło odśpiewanie przez zebranych 
„Boże coś Polskę44.

— Zmiana taryfy tramwajowej od
1 lipca. Bilet normalny i pakunkowy 
(bez prawa przesiadania) gr. 25. bilet 
do przesiadania i odnośny bilet pa­
kunkowy (obowiązujle .uiajbiliżsoe 
krzyżowanie) gr. 30. bilet ulgowy (dla 
szeregowców do sierżanta włącznie) 
gr. 15. bilet poranny (do godz. 7430 ra ­
no) gr. 15. Osoby uchylające sic od 
zakupienia biletu, nie wręczające bi­
letu • do przedziurk-owania. albo w yka­
zujące się biletami nieważnymi, płacą 
dodatkowo bilet kontrolny w cenie 
gr. 35. — Bilet na 10 jazd (z prawem 
przesiadania) zł. 2 gr. 40, bilet na 10 
jazd (bez prawa przesiadania) zł. 2. 
Abonament: karta miesięczna upraw­
niająca do dowolnej jazdy zł. 22 gr. 50, 
karta miesięczna uprawniająca do 
dwukrotnej jazdy zł. 10, karta mie­
sięczna dla kształcącej się młodzieży 
(z prawem przesiadania) zł. 4 gr. 50, 
karta miesięczna dla kształcącej się' 
młodzieży (bez prawa przesiadania) 
Z\. o gr, 60.

-7-  Protest lokatorów \ sublokato­
rów. Dnia .8  czerwca br. odbył się w 
dużej saii Instytutu Technologicznego 
we Lwowie wiec lokatorów i sublo­
katorów. W prezydium zasiedli p i x  

Sozanski, Popiel, dr. Kaufman i Szpa- 
la. W referatach’wskazywano na pod 
niesienie czynszu do 100 prc., choć u 
szerokiego ogółu w żadnym zawodzie 
zarobki w tym stopniu nie wzrosły. 
Następnie uchwalono rezolucję, powo­
łującą się na rozpaczliwe położenie 
ludności miejskiej, zwłaszcza wśród 
żyjących z .pracy rąk i skazanych na 
stale pobory służbowe. Rezolucja do­
maga się m. i. wstrzymania zwyżki 
czynszów na dalszy jeden rok tj. do 
30 czerwca 1939; dalej zmiany prze­
pisu o eksmisji po 2~miesięeznej za­
ległości czynszowej o tyle, aby okres 
ten rozciągnąć do 4 bezpośrednio po 
sobie następujących miesięcy.

Rezolucję uchwalili zebran i. jedno­
głośnie. poczerni p. Kaczorowski w 
imieniu drobnego rękodzieła oświad­
czył. • że „stan do którego się zalicza, 
jest tak podupadły, że gdy poprawa 
nie nastąpi, zupełnie czynszów płacić 
zaprzestanie11.

Na wiecu obecny był delegat woje­
wództwa referendarz Aulich i delegat 
starostwa grodzkiego p. Starzcński.
wammmmmtBOBBsm u—  .............

-.ŚŁślWO^PDL^KlK; Nr._175- z_dn> 1 lipca 1935.

po długich usnęła
po sta ro ście

i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, 
w Panu dnia 29 czerwca 1928, w 87 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca 1928 o godz. 3 po południu z do­
mu żałoby przy ul. Sobieskiego 32, na cmentarz Łyczakowski do grobo­
wca rodzinnego, na który to smutny obrzęd zapraszają w smutku pogrążone

Dzieci, Wnuki i Prawnuki.

Budowa toru i budynków, — Bagna. Zatopiony w glinie parowóz. —> 
Przypuszczalne otwarcie Unii t sierpnia.

Mimo zapowiedzi nie doczeka się 
Małopolska i W ołyń w dniu 1 lipęa b- 
r. otwarcia pełnego szlaku Lwów — 
Łuck, na które obie części kraju tak 
niecierpliwie czekają.

Przyczyny dalszej zwłoki są jed­
nak dostatecznie usprawiedliwione, 
późniły ostateczne wykończenie M-nji 
ulewne deszcze.

W ytężoną jednak Praca z górą 1000 
robotników postępuje naprzód., P, pre 
zes inż. P ra c h te l-  Morawiański. który 
powrócił w czoraj z inspekcji robót 
na całym szlaku informuje nas o obe­
cnym stanie robót:

— Cała nowa lima Sienkiewiczów- 
ka — Stojanów. licząca 39 kim. dzieli 
się na pięć odcinków.

Odcinek „zerow y11 znalazłem supeł 
nie gotowym. Odcinek 1 ma już nasy- 

i py gotowe; mogą już i po nim ch ó -’ 
dzić pociągi; gotowe są wszystkie 
mosty, a jest ich około 20.

— Odcinek II jest na ukończeniu; 
usuwają się jednak w wielu miejscach 
nasypy. Odcinek III ma wszystkie 
mosty, w dwu jednak miejscach za­
grożone nasypy. Odcinek IV jest zu-

\ pełnie gotów,
— Nigdzie na szlaku niema jeszcze 

budynków i nie będzie ich nawet ja­
kiś czas po zupełnem otwarciu : linii. 
W yjątek stanowi stacja Dzwiniacze, 
która ma już ładownię, stację wodna 
i magazyn.

Po zatem na wszystkich stacjach 
staną wagony kolejowe zamienione 
,na biura i poczekalnie. Ten prow izo­
ryczny stan zastąpim y jednak w szę­
dzie murowanymi budynkami w kró t­
kim czasie; w każdym razie do jesieni 
będą te budynki już pod -dachem.

— Chciałbym zwrócić uwagę na 
trudności, jakie stanowią bagna, pfrzez

które prowadzimy linię. szczególnie 
na II i III odcinku.

— Typowym przykładem jest w y­
padek z przed kilku dni na III odcinku, 
mocno jednak-przesadzony w swoich 
rozmiarach przez agencje prasowe,

— Mianowicie nie cały pociąg, lecz 
parowóz z 2 wagonami przechodząc 
nasypem 7 metrowym ugrzązł w ziemi 
na 5 i pól metra głębokości. Usunął 
się oczywiście momentalnie cały na­
syp. tworząc na bagnie po obu stro­
nach rodzaj kożucha. To dowodzi, jak 
łatwo w niektórych miejscach bagna 
poddają się ciężarowi. Zaznaczam, że' 
wbrew  mylnym doniesieniom, żadne­
go wcześniejszego usuwania się na­
sypu w  krytycznym  miejscu nię moż­
na było zauważyć.

— W  dniu wczorajszym udało się 
wydobyć z masy gliny \ piasku paro­
wóz. wagony wydobyto wcześniej.

—  Podobnych, miejsc mamy więcej, 
a praca obecna polega właśnie na ich 
zasypywaniu; to zaś wym aga pogo­
dy. W  deszcz' rozm akają( nasypy, a 
zasypywanie ich jest zupełnie niemoż­
liwe; Ponadto po każdym deszczu 
trzeba czekać na obeschnięcie m ater­
iału. • "
— — Tak przerw ała nam pracę, czwart­

kowa nocna burza... Woda. uczyniła z 
terenu jedną masę gliny i piasku, w 
której robotnik musiałby grzęznąć po 
kolana. Tak więc dopiero następnego 
dnia popołudniu można było przystą­
pić do roboty.

— Pozą tymi niepewnymi kaw ał­
kami drogi przy bagnach, wszędzie 
prowadzi 'się już-szkarpowanię i obsie 
wanic nasypów trawą.
■ — Na całą linję rzucono możliwie 

najwięcej sił roboczych: przeszło 1000

robotników, odpowiednią ilość fartna* 
nek i wagoników - wywrotek, .

— Termin otw arcia samej linii żale* 
ży dziś już tylko od pogody, leżeli nie 
powtórzą się częste ulewy, to spo­
dziewam się ukończenia robót w cią­
gu lipca i otwarcia linii około 1 -go 
sierpnia br.

Uf grypie, kaszlu i bronchicie woda mi­
neralna SZCZAWNICKA Jdiefina przynosi 
u lg ę  i przywraca zdrowie. Choroby żołą­
dka i ielit usuwa SZCZAWNICKA Magda­
lena. t’4Q7pk.

Sobota, 30 czerw ca.
W arszaw a (1111) godz. 12: M uzyka

z p ły t gram ofonowych- — P i: „O obozach, 
w ychow ania, fizycznego ra ło c .ieży łi. w y g i. 
pułk. J. Ulrych. — 20.15: .K onceit popular­
ny O rkiestry  Filharmonii W arszaw skiej, 
organizow any w espół z Polskiem  Radjo. 
22.30: M uzyka taneczna z restauracji
„O aza14.

K raków  (566) godz 17.20: „Komwuka-
cyjne położenie Polski41, w ygł. uroi. dr. J, 
Smoleński. — 17.45: Audycja ćh- n a jm łod-. 
szych. L : 19.35: „Przegląd polityki zag ra­
nicznej ubiegłego tygodnia14, . w y g ł.. dr, J . 
Reguła.

Poznań (344) . godz. 19Jś5: -..Zaginione
św iaty", w ygł. pułk. Pickucki. —• 22 20:. 
N adprogram :, w ygł. art.; J. W arnecki; r? 
22.50: M uzyka -taneczna z w iniarni „C arl- 
ton '4. .

Katowice (422) godz. 20.15: A udycją li­
te rack a : „Z em sta4*. F red ry , w  w ykonaniu 
zespołu T eatru  „R eduta44, -r- 22.34: T rans- 
misja muzyki tanecznej.

W ilno (455) godz. 18.15: T ransm isja mu­
zyki lekkiej.

P rag a  (34S) godz. 19.05: „W esele F iga­
ra44, M ozarta.

B udapeszt (7555) godz. 20.43: M uzyka lek­
ka.

Kowno (2000) godz. 21: Koncert o rkie­
s try  5- pp.

I1ilversun1 (1060) godz. 22.10: Koncert 
orki e ś try  teatralnej.

Rzym (447) godz. 21.15: „ L e . V,ili-;‘. .ope­
ra PućcinFego. . . .

Neapol (333) godz. 20.50: W .eezór lekkiej 
m uzyki neapolitanskiej.

P a ry ż  (1750) godz. 20,30: W esoły  wic*
ozór, . . . .  . f" .

.W iedeń (517) godz. 20.15: „Das ^ ń r -
stenkind*’, operetka Lelwra-

F rankfurt .(428). godz, 19-.30: Dwie opery 
W-eil-la ;■ „Der P  rot agon i s t14 i „Der Zat
lasst sich photograpliieren '4.

K rólewiec (303.) godz. 16.30; Koncert 
muzyki operow ej. — 20.10: W csoty koniec 
tygodnia.

KUNZ Telefon 133, 
Króla Łeszegyrtsktoao 41.

■.'■5643n
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M a m a  zemsta.
(Ciąg dalszy.)

Przyszła teraz bieda najgorsza, naj- 
ostatniejsza godzina na Pazurów.

Adam do sądu karnego sprawę po­
dał. Aż do Czortkowa. Jedź teraz ko­
leją, a to na termin a to do adwokata, 
a  to-.tęcly, a to . owędy, a za każdy raz 
wykładaj gotowy grosz. A skąd go 
wziąć, kiedy nnawet za ten ostatni 
kw artał służby w lesie nie zapłacili.

Wiosna się już zrobiła na świecie, 
chlebem świeżym i młodą traw a pach­
nąca. Z pól złaził powoli brudny ko­
żuch ostatnich śniegów, a rola napęcz- 
iniała sokami, w ygrzew ała się do tego 
pierwszego, wypoczętego, młodego 
słonka. Tylko żyć na świecie!.... tak 
lubo! Hej... żyćby. żyć, ale komu? Nie 
biedakowi, nie! Nie takiemu co mu za­
wsze wiatr w oczy i zawsze go bieda 
gniecie!

Sprawa Pazura siata w  sądzie źle. 
Lokacze wybrali sobie świadka, takie­
go samego jak oni. Józef Kulaichyrba 
się -nazywał, a obwieś był zatracony, 
od mai eń kość i szkodnik a złodziej. 
Nie przeszedł koło cudzego, żeby nie 
ruszył. Taka już natura u niego. Z pod 
cygarem  przydymionych, rudych kłap- 
ciów  wąsów w ystaw ały  mu żółte zę- 
iiby. jąk u. złego psa. a czerwony no­
chal zakwitał niby piwonja. I jakby go 
ssgn Pan  Je&ws n a^ a o zy ć  m i ę t o  Łudź-.

mi chciał, akurat pod prawem okiem 
w yrastał mu jakisi taki grzyb, kapra­
wy, cuchnący i .czarniy i spękaną, za- 
ropiałą skorupą w ysterczał z  tw arzy. 
Karany był nie raz nie dwa. Kryminał 
dla niego jak drugi dom. Ale mu prze­
cie dali w iarę kiedy przysiągł, że wi­
dział, jak nocą z Łokaczowego lasu 
wyjeżdżała fura z dębami. Kto woził 
nie dojrzał dobrze, ale. mu się widzi, że 
Iwan Semeniuk, bo akurat taką samą 
jak on czapę ten woźnica miał. Choć 
co praw da taką samą ma i Ludwik P a- 

j żurów. Gdzie to drzewo się woziło, też 
na pewno nie wie, ale pewno do Za­
leszczyk, bo gdzieby indziej? Tak ze­
znawał. brechun jeden, a cięgiem tein 
z dr o we m okiem na Adama łypał, czy 
dobrze gada. Taki to ano świadek był.

A sprawa stała źle. Łokacze zeznali, 
że wiedza dokumentnie, ile dębów by­
ło, a ile brakuje bo 'sami rachowali, co 
łgarstwo było wierutne, — a sąd uz­
nał brak wszelkich pisemnych dowo­
dów za „okoliczność obciążającą44 — 
tak powiedział adwokat, i nie robił na­
dziei, żeby się rozprawa dobrze powio­
dła. A właśnie zbliżał się już ostatni 
termin.

Pazur stawał się coraz bardziej mil­
czący. On co taki dawniej był mowny 
i figle się go w najcięższym nawet 
przednówku trzym ały, teraz jeno ga­
niał z psem po polu. a do ludzi ani-ani 

| nie zagadał. Tak sumował. A postarzał 
się, jąkby mu dwadzieścia lat przyby­
ło.. Ręce mu się trzęsły, i oczy w padły

w  głąb głowy, że tylko nad policzkami 
ciemne jarny czerniały.

Aż raz, właśnie tydzień przed roz­
prawą, to było, przyszedł do chałupy 
jakiś ucieszony, jakby go coś weso­
łego spotkało.

„Cudnie ci na świecie. matka — że 
aż się. dusza radu-je. Żytko jak kożuch 
takie gęste, będziecie mieli co jeść — 
a nad wierzbą u Marcinów spuszcza 
się bociek, — . chyba, będzie gniazdo 
.Wić, aho 00?“

Cieszył się jak dziecko. Siadł pod 
piecem i- precz o tym boćku opowiada, 
Aż nagle — ni z  tego.ni z  owego: 

„Matka — mówi — ty jutro poje- 
dziesz do Stefana.44

•To ich syn był najstarszy, ożeniony 
gdzieś pod Bory sławieni.

Aż plasnęła w dłonie ze zdumienia! 
„A tobie co?... gdzież ja... teraz... z 

domu?**
*AIe stary  się rozsrożył.
„Jak mówię jedzies.z, to jedziesz... 

zrozumiała? 14
Nie było co robić. Dobry był,.ale jak 

się o coś uparł nie było porady. Miisia 
j ło ■ tak być i już. Jęła więc w cichości 
: narządzać tobołek, pochlipując po ką- 
1 tach. Na drogę u Staszki pieniędzy po- 
| życzył, do stacji ją sam odprowadził, 

dó kolei wsadził. Pojechała.
Jan Pazur odwrócił się od ruszają­

cego powoli, pociągu, czapkę mocno ńa 
oczy nacisnął i przez pola do chałupy 
Wrócił. .

W ięcej już z  niej me .wyszedł. Chłop­

ców z domu do Staszki w ygnał, sam na 
piec się położył, wyjął ołówek i zesżyt 
wziął, szkolny, synowy, coś pisał, kre­
ślił mazał i znów pisał. Witka,-,-y- kie­
dy zaglądnąć chciał co się tam w  cha­
łupie robi — sk k ł jak uieboskie siwo- 
.rzene, — dobrze się do bicia nie brał.

: Siedział’ se na piecu i. tak; śtudero- 
wał, a obok .leżała, karabinu. Dobra, 
poczciwa maszynka! Ile on z 'n ie j za­
jączków ustrzelił!

■Siądzie sobie, bywało .nieraz wie­
czorkiem, pod lasem, akurat przy ta­
kiej sekretnej, zajęczej drożynie,; co to 
one. same sobie wydeptają, w sam raz 
na skraju oziminy.

Noc się .zapowiada ładna, miesiączek 
zaraz wstanie, Siedzi cicho, ani nawet 
dychnąć mocniej nie dyc linie. A tu rap 
tern chrust-chm st po krzakach i mała. 
szara kulka wprost na oziminę Się w y . 
pa toczy. Do góry sterczą długie, ostre, 
czujne ucha. Cicho-cichuteńkc podnie­
sie lufę. mierzy. Mógłby strzelać, nie 
strzela, cieszy się ta chwalą... Ani ty 
wiesz zającu, żeś już prawie trup, ani 

J przeczuwasz. fĄ  na pąszę Słodką w y­
chodzący śmierć tu napotkasz....— 
Rrryym.. huk śztrzału. Zając skoczy 
w pyle ziemi jak w chmurze i rozcią- 
gnne się szarą szmatką na roti. Zostanie 
taka miękka skibka między skibkami. 
A po lesie niesie się jeszcze huk w y­
strzału, a w nozdrzach wierci siarko­
wa, przyjemna woń prochu.

Tak cm sobie wspominał, na piecu w
izbie siedaacy.  (Dok. „oasŁ)
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Znaczenie wyprawy 
gen. Nobilego.

Od kilku tygodni 'prasa całego św ia­
t a  i  w szystkie aparaty  radiowe poda- 
33 tó e ń  w dzfiień ^adcwności o losach 
ekspedycji gen. Nobile. Niezwykłe 
przygody tej podbiegunowej w ypra­
w y, oraz tyłu najrozmaitszych ekspe- 
dycyo, które pośpieszyły na jej ratu­
nek, tak żyw o zainteresowały cały 
iiwśat, że zapomniano praw ie o  tem, 
poco gen. Nobile w ypraw iał sic do bie­
guna.... . . . .

P rzed kilkudziesięciu laty okolica 
bieguna północnego była zupełnie nie­
znana. W  atlasach, rysowano na tern 
miejscu białą plamę; Pół wieku temu 
porucznikowi Lockwoodowi udało sie 
d o trzeć . na 750 kłni. do' bieguna, w e­
tknąć am erykańską flagę w jedna z  
w ysp i sporządzić geograficzne pomia­
ry  tych okolic.' W  czternaście lat po­
tem doszło do historycznej dziś ekspe­
dycji Nansena, który na słynnym sta­
tku ..Frąm“ posunął się o wiele dalej, 
niż jego poprzednicy, bo od bieguna 
dzieliło go już tylko 418 kim. Z dokła­
dnych pomiarów oceano-graficzsnych, 
dokonanych' przez niego, okazało się, 
że głębokość morza sięga tam w nie­
których miejscach do 3.000 m. Nansen 
ustalił.: również ściśle kierunek prą­
dów morskich w  okolicach podbiegu­
now ych 'i z  wszystkich tych danych 
wyciągnął wmiosek, że dalej na pół- 
irubcy nie może się znajdować żaden 
iąd stały.

To był punkt zwrotny w dziejach 
wypraw  podbiegunowych j wszystkie 
następne ekspedycje bardzo mało ni o* 
£ły już dodać do rezultatów, osiągnię­
tych przez Nansena. Kiedy Cook i Pe- 
śry  .osiągnęli wreszcie ów punkt, w 
którym znajduje się biegun północny, 
nic już właściwie nie było tam do od­
kryw ani., przynajmniej o ile idzie o 
geografię.

Oczywiście na biegunie dość jest je­
szcze zagadek do rozwiązania, m . p. 
magnetyzm ziemski, zorza polarna itd„ 
ale na robienie pomiarów, obserwacyj 
; doświadczeń w tym kierunku nie w y 
starczy... przelecieć szybko nad bie- 
g mnę m, . ’ \ ' : . - ■

Kiedy niedawno temu lotnicy Wil­
li i ns i Fvelson dokonali lotu nad okoli­
cami podbiegunowemu prasa, głów ire 
amerykańska, poświęciła ich sukceso­
wi tysiące entuzjastycznych artyku­
łów, podkreślających naukowe znacze­
nie ich ekspedycji. W krótce jednak en­
tuzjazm ostygł. Spostrzeżono się, że 
iotnicy ci właściwie nic nowego nie 
odkryli, stwierdzili bowiem tylko raz 
jeszcze, że pod biegunem jest jedynie 
morze, pola i góry lodowe, a niema 
żadnego lądu. Ale o tern wiedziano 
już dawniej. Podobnie przedstawia się 
sprawa z ekspedycją gen. Nobile.

W ypraw a gen. Nobile ma jednak 
bardzo wielkie znaczenie z innych 
względowk J^rzedewszystkiem był to 
nadzwyczaj śmiały wyczyn „sportowy. 
Pozatem przygody ekspedycji w yka­
zały, jak wielką w artość posiada ko* 

.ni unikać ja. radiowa i samolotowa. Do­
świadczenia, zebrane przy próbach ra ­
towania w ypraw y, posłużą niewątpli- 

. wie konstruktorom samolotów i apara­
tów' radjowych do nowych udoskona­
leń i odkryć. Tó będzie głównie rezul­
tatem śmiałej ekspedycji gen. Nobile.
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S P R A W Y  N A F T O W E .
Sprawozdanie z badali poczynionych

przez Państwowy Insfyluf Geologiczny na terenach ro­
podajnych i solnych obszaru Karpackiego w r 1027.

Badania terenowe wykonane zosta­
ły, w: lecie 1927 r. według programu 
zatwierdzonego przez p. ministra prze 
mysłu i handlu, z uwzględnieniem żą­
dań instytutu, przedłożonych .już po 
zatwierdzeniu programu. Dyrektor 
Państwowego Instytutu Geolog, J. Mo 
rozewicz złożył p. ministrowi przemy­
słu i handlu sprawozdanie z przepro­
wadzonych prac, z którego przytacza 
my tę część, która odnosi się do tere­
nów karpackich.

Badania na obszarze Karpat polskich: 
obejmowały zarówno Karpaty W scho­
dnie jak i Zachodnie, oraz ich przedgó 
rze. W ykonane zostały one przez ge­
ologów wydziału naftowo - solnego, 
oraz grono współpracowników tym ­
czasowych pod kierunkiem naczolni­
ka wydziału dra K. Tołwińskiego.

Dr. I{. Tołwiński zajął się przede- 
wszystkiew sporządzeniem mapy ko­
palnianej okręgu borysławskiego (ar­
kusz Drohobycz). Mapa wykonaną zo 
siała metodą warstw icową w skali 
1:5000, Z mapy tej widać, że cały ob­
szar Borysławia dzieli dolina Tyśmie- 
p.icy potężną dyslokacją na dwie czę­
ści: w-schodnią o kształcie wydłużonej 
kopuły zapadającej w swej. strefie pół 
nocnej w stronę Tristanowie, gdzie 
przecina ją szereg uskoków. Struktura 
*ej części wpływa decydująco na roz­
mieszczanie tu ropy i gazów ziem­
nych. Część obszaru Zachodnia- po wy 
dźwignięcia się w okolicy Potoka, zapa 
da ku Pd.-Z. Tutaj nawiercono pia­
skowiec borysławski w głębokości 

700 m. W południowej połaci tego blo­
ku dowiercono w ostatnich latach bo­
gate poziomy ropne. Płaszczyzny 
uskokowe, ograniczające ten blok 
posiadają naogół kierunek zgodny z 

kierunkiem uskoków kopalni wosku 
ziemnego w Borysławiu'. Wielkie za­
interesowanie wzbudzą również polu 
dniowa część Mraźnicy, gdzie w 
odległości 4‘5 kim. na Pd. od 'czoła 
fałdu Borysławskiego nawiercono na­
sunięte warstwy - w głębokości około 
1000 tn.

Badania obszarów zajętych przez 
formacje solne w  okolicach Kałusza, 
ŁawrojC, Bereźmcy, Uhrynowa, Tuszy 
Wielkiej i Daszawy ustaliły północną 
granicę, wy stępo wania iłów solnych, 
i solanek na Przedgórzu, podnosząc 
jednocześnie charakter regionalny tego 
występowania między Drohobyczem a 
Kołomyją. Poczynione w okolicach Da

sza-wy wiercenia ręczne wykazały, że 
występujące tam iły solne posiadają 
charakter słupów solnych lub fałdów 
diapirowych.

Wreszcie dr. Tołwiński na życzenie 
ministerstwa skarbu ocenił wartość 
gospodarczą terenów ropodajnych i 

solnych.
Po zatem dr. F. Tołwiński prowa­

dził swe prace na. środkowej części 
aj kusza Przemyśl, skartował tu ob­
szar wynoszący około 150 kim. 
kwadr, a wspólnie z dr. Z. Horowi­
tzem zajął się badaniem „skałek" z 
okolicy Jaworek i Szlaehtowej pod 
względem ich stratografji i tektoniki. 

Dr. L. Horowitz zajął się.-zdjęciem ar­
kusza Ustrzyki Dolne, skartow ał tu 
obszar około 146 kim. kwadr. Teren 
ten obfituje w liczne i dość silne w y­
cieki ropy. Tereny, na których w ystę­
puje ropa, więc obszary kopalniane W, 
Rosochach, Rudawce i Suszycy Wiel­
kiej zostały zbadane bardzo szczegóło 
wo. Na arkuszu Szczawnica i Nowy 
Sącz dr. Horowitz wykonał szczegóło­
we zdjęcia geologiczne.

Dr. S. Krajewski zajęty był zdjęciem 
na arkuszu Turka, oraz wspólnie z p. 
A. Gazdein wykonał kilkodniowe stu­
dia na arkuszu Sanok.

Dr. Z. Opolski kontynuował swe 
zdjęcia na arkuszach Lisko i Wola 
Michowa.

Inź. Goblot zbadał szczegółowo ob­
szar kopalniany Węglówkę, podobne 
zadanie wykonał inż. J. Obtułowicz ba 

dając przebieg antykliny Potoka i 
wyznaczając granicę fałdu Żółkowa.

W Karpatach Wschodnich, specjal­
nie na obszarze kopalnianym Bitko- 
wa pracował dr, B. Bujalski. W ykona 
ne tam głębokie wiercenia dały nowy 
materiał do studiów geoologicznych. 
Pozatem dr. Bujalski wykonał bada­
nia terenowe wschodniej części Przed­
górza karpackiego, wynikiem których 

było przeprowadzenie granicy mię­
dzy iłami solonośnemi a różowemi 
marglami, od Dźwiniacza do doliny 
Sukieli między Bolechowem a Liso- 
wicami, zdjął on- przytem bardziej 
szczegółowo 3 tereny: 1. na -prze
strzeni od Stebnika do potoku Uli- 
czanld, 2. w Niniow-ie i 3. w pd.-zach. 
części arkusza Stanisławów.

Na obszarze formacji solnej, w gra­
nicach arkusza Bolechów współpra- . 
ccwał również p. H. Świdziński.

Utworzenie szkoły wiertniczej
w Borysławiu.

W  wykonaniu uchwał ankiety odby 
tej w dniu 26 stycznia br. odbyła się 
w dniu 12 czerwca br. - w lokalu Izby 
pracodawców konferencja w sprawie 
ustalenia tekstu statutu szkoły wiert- 
irCzej w Borysławiu.

W konferencji wzięli udział: pp.
inż. Antoni Romanowski, delegat mini 
stetstwa WR i OP. dr. Józef W róble­
wski delegat ministerstwa przemysłu i 
handlu, inż. Teofil Kozłowski delegat 
kuratorium okręgu szkolnego we Lwo 
wie, dr. Aleksander Markiewicz na­
czelnik okr. urzędu górn. w Drohoby 
c;-*-u, inż. Jan Matkowski delegat okr. 
urzędu górn. w Drohobyczu, Czesław 
/iałuski imieniem Izby pracodawców 
w Borysławiu, inż. Stanisław P ara­
sz czak delegat Sto w. Polskich Inży­
nierów w Przem. Naft., inż. Witold 
Rutkowski delegat Związku Polskich 
T echnik. wiertniczych. Józef Okta- 
wiec, Franciszek Haluch. Feliks P rze­
włocki, delegaci Centralnego Związku 
Górników, inż. Kazimierz Miński dy­
rektor szkoły wiertniczej. Obradom 
przewodniczył p. in. Romanowski.

Po zaznajomieniu się obecnych z naj 
-W&dejsssymi postanowieniami statua

tu, wyłoniła się obszerna dyskusją w 
y.yniku której uzgodnione zostały ró­
żnice zapatrywań na spome kwestje.

Przewodniczący reasumując wyniki 
obrad stwierdził, że: 1. wiek kandy­
datów do szkoły wiertniczej ustala 
się na 21 rok życia, 2. każdy kandydat 
musi wykazać się z odbytej 3 letniej 
praktyki na kopalniach, w tern przynaj 
mniej 2 lata przy wierceniach nafto­
wych. 3. każdy wstępujący do szkoły 
musi wykazać się świadectwem ukoń­
czenia ,4-klasowej szkoły powszechnej 
oraz poddać się egzaminowi wstępne­
mu z języka polskiego i rachunków w 
zakresie 4 klas szkół powszechnych. 
4. pierwszeństwo w przyjęciu będą 
mieli kandydaci ze świadectwem z 
wyższych szkól, lub którzy przy egza 
minie wstępnym wykażą odpowiedni 
rozwój umysłowy i uzdolnienie do 
przyszłej pracy zawodowej jako do­
zorca kopalni, 5. celem zaś óoracowa 
r.ia programu nauk szkolnych, w ybra­
ną została komisja, w skład której we’ 
szli: delegat okr. urzędu górn. w Dro 
hobyczu, inż. Kazimierz Miński dyre- 

j ktor szkoły, inż. Stanisław Parasz- 
czak delegat Stew. Polsk. Inż. Prz,

Naft., inż. WStełd Rutkowski delegat 
Sto w. Pol. Technik. Wjettn. i Naft. i 
sekretarz Franciszek Haluch delegat 
Centralnego Zwfązku Górników.

Konferencja nadto wyraziła, opinję, 
że absolwenci szkoły wiertniczej po Z 
latach nauki i po zdaniu z pomyślnym 
wynikiem egzaminu końcowego, otrzy 
mują patent na wiertacza bez obowią­
zku zdawania egzaminu na wiertacza 
przed komisją urzędu górniczego.

Kronika naftowa.
TERENY NAFTOWE,

Majętność Sprynia wielka w  powie­
cie Samborskim, poszukuje odbiorców 
na tereny naftowe. — Tereny te leżą 
między Zagłębiem Bory Sławskiem a 
obecnie zakontraktowanym i terenami 
naftowymi w Wołosiance powiat 
Turka.

Próby wiercenia dokonane w tej 
majętności dwukrotnie w ydały  dodat­
nie wyniki ropodajności tego terenu. 
Terenów tych jest około 2000 morgów

Oferty o zgłoszenia skierowywać 
należy pod adresem  „Chrześcijańska 
Korporacja Obywateli miejskich w 
Sam borze41 na ręce Seniora Alojzego 
Horwata. 6622

==<•>==
= : Produkcja Ski Akc. „G azoiiaą” w zro ­

sła  _\v roku 1927 z 40 w agonów  na 43,60. 
Poniew aż jednak ceny ua rynkach  św iato ­
wych by ły  niższe, niż w kraju, nie ekspor 
tow ali6 nic zagranicę, głów nym  zaś odbior 
cą jest P aństw ow a Rafineria O lejów Minę 
ralnych „Pohnin“ w  Drohobyczu. Sp. Akc. 
„Gazolińa44 zm ontow ała rurociągi gazow e 
łącznej długości 153 kim., przez k tóre  prze 
tłoczono w roku 1927 — 17,916.-566 mtr, 
sześć. gazu.

== Uruchomienie nowych szybów. Dnia 
17 III. br. uruchomiono szyb „Podlasie14 
Nr. XII. w  Rypnem. dnia 14. IV. brn, szyb 
,,S tate!ands“ Nr. XXI- w  Tustanow icach, a 
12. V. br. szyb Nr. III. w  Jasiółee. W szyst 
kie powyżej w ym ienione szyby  należą do 
koncernu N aftowego ..P rem ier4*.

D ow ieręęnic produkcji gazow ej. W  Bo 
rysław iu  dow iercono ostatnie na otw orze 
„Barba-ia Nr. TH44, należącym  do Ski. naft. 
„B arbara4* produkcję gazow ą w  ilości 16 
in. sześć, na minutę. G łębokość szyba w y  
nosi 1524 m. O prócz gazu produkuje otw ór 
ropę w ijóści 4000 kg. dziennie,

— Rucli te renow y. Dnia 24. V. b r na' 
był koncern naftow y „Prem ier" kopalnię 
naftow ą „P lon“ w raz  z jednym szybem 
produkującym  gaz — w T ustanow icach.

== Budowa now ej rafinerii olejów mine­
ralnych we W łoszech. Spółka akc. „Ben- 
zi-na Italiana41, postanow isła w ybudow ać 
w  okolicy Neapolu rafinerię olejów ‘mine­
ralnych.. Będzie ona im portow ać pozo sta 
łości destylacyjne ropy naftowej z Rosji 
sowieckiej lub Rumunii, oraz przerabiać 
je procesem  krakow ania specjalnie na ben 
zyuę. Rafineria pow yższa, będzie vóv/nież 
zaopatrzoną w ap a ra ty  do destylacji cią­
głej, oraz w apara ty  frakcjonujące.

Kronika gospodarcza.
— Ruch budow lany. Ruch b lidow liay  o- 

koło wznoszenia now ych dom ów p iep rzy  
b ra ł jeszcze w iększych rozm iarów '; znacz­
ne ożyw ienie natom iast w ykazują  prace 
rem ontow e. Budowa domów mieszkalnych 
w m iastach jest jeszcze narazie słabą i o- 
granicza się narazić tylko do obiektów  
mniejszych. P rzyczyn  tego zjaw iska nale­
ży szukać w  n iezbyt sprzyjających waruń. 
kac.li atm osferycznych w  maju, o raz  w  wy­
czerpaniu się rządow ych kredytów , budo­
w lanych. W iększy rozm ach przybrało  bu­
dow nictw o p ryw atne na G órnym  kląsku, 
gdzie ze strony  pryw atne] buduje się oko­
ło 800 domów m ieszkalnych, z którycli 500 
jest już na ukończeniu. W ojew ództwo, Ślą­
skie .przystąpiło rów nież do budow y 340 
pojedynczych domów robotniczych, a po­
zatem Śląski Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych projektuje rozpoczęcie w krótkim 
czasie budow y 12 domów urzędniczych w 
Katowicach. W  Zagłębiu D ąbrówskiem  gnu’ 
ny rozpoczęły budow ę licznych budynków 
na cele użyteczności publicznej, oraz do­
mów m ieszkalnych dla robotników . W iel­
ką inicjatyw ę w ykazuje w  dalszym ciągu 
m. Poznań około budow y pomieszczeń dla 
Pow szechnej W ystaw y  Krajowej, urządzeń 
społecznych i mieszkań robotniczych. Czę 
ściowo także W arszaw a i Łódź realizują 
sw e progam y inwestycyjno-budowlane, na 
sezon bieżący. N atom iast w  innych ośrod­
kach miejskich budow nictw o jest naogół 
słabe. Podobnie i w  budow nictw ie na wsi, 
po poezątkow eni bardzo znacznem  oży­
wieniu, nastąpiło  w  niektórych okręgach 
pew ne osłabienie. W  udyn i, w skazującej 
dotąd rekordow e w prost tempo rozbudo­
wy, zaznaczyło  się ostatnio pew ne osła­
bienie ruchu budowlanego. W śród  nowych 
inw estycyj w Gdyni w ym ienić należy raz po 
częcie budow y - gmachu dla oddziału Ban 
ku G ospodarstw a K rajowego, oraz prac 
nad budową, kanaUzacii i  'wodociągów*
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S P R A W Y  A R A D E M I C R I E
Ubiegły rok akademicki
; (Specjalny w y wiad „Spraw Akad.

% JM. ks. rektorem Gersttnanem.)

Celem urobietniśa sobie obrazu i ca­
łokształtu ubiegłego roku szkolnego,- 
zwróciliśmy się do w łodarza Uniwer­
sytetu J. K.. cieszącego sie powszech­
na Sympatję JM. ks. rektora Gerstma- 
na, który też bardzo chętnie podzielił 
się z nami swojemi spostrzeżeniami i 
uwagami o młodzieży w ubiegłym ro­
ku akademickim.

— Pozwoli J. Magnificencja, że na 
początek zapytam go o stan liczebny 
studentów w obecnym roku akedemic- 
kiim?

— W stosunku do lat ubiegłych,* 
■ ilość studentów w tym roku procen­
towo się zmniejszyła, czego powodów, 
należy szukać w  ostrzejszej klasyfika­
cji przy zeszłorocznej maturze i w 
tern. że przecież zrozumiano naresz­
cie. że uniw ersytet nie jest najłatwiej­
sza droga do zdobycia chleba a i to 
także; że uniwersytet nie jest dostęp­
ny dla każdego,, mogącego się świa­
dectwem matura!nem wykazać.

O, ile chodzi o stosunek procentowy 
studentów narodowości polskiej i in­
nych w stosunku do lat ubiegłych, pro 
porcja ta pozostała bez zmiany, a za­
tem fałszem sa lansowane często w ie­
ści o meprzyjmowaniu na uniwersytet 
t. zw. mniejszości narodowych.

Młodzież polska już w gimnazjum 
powinna się pilniej przykładać do nau­
ki, bo -stosunek procentowy Polaków 
do ■ t. zw. mniejszości zwłaszcza na 
wyższych latach jóst niekorzystny 
dl a tych pierwszych. .

— Co .sądzi ks. Rektor o T ow arzy­
stwach akademickich i wogóle o życiu 
m łodzieży?

— O ile mówimy o stow arzysze­
niach młodzieży, to musze przede wszy.’ 
stkjem powiedzieć, że'. dale sie zaob­
serwować hyperirofja stow arzyszeń 
o celach często tych samych, tak. że 
mogłoby się nasunąć podejrzenie, że 
powodem tego są często li tylko am­
bicje osobiste.

.Jako. dodatni objaw dający się u 
młodzieży zauważyć, to żywe z-ainte-' 
res-owanię k\ve;stjam,i religijnerni i jaw 
ae. przyznawanie sic do swojego w y ­
znania metylko przy okazji uroczysto 
ści jak, np. ostatni Kongres Euchary­
styczny, ale także i w życiu codizien- 
nem, u/ważam także za dodatnie, że 
niektóre korporacje w mysi etyki 
chrześcijańskiej nie uznają pojedynku 
(nowopowstałe korporacje chrzęści; 
jańskie. — Przypisek Red.).

Bratnia Pomoc, ta stara j tak zasłu­
żona w  historii życia akademickiego in 
stytucja, która powinna grupować w 
sobie b;ete wyjątku wszystkich studen­
tów narodowości polskiej, dużo spra­
wiła senatowi kłopotu, przez to, że od 
lutego ria szeregu zebrań, nie potrafiła 
się zdobyć na wybór nowych władz, 
a tylokrotne zebrania nie potrafiłyx 
wyczerpać nawet połowy porządku 
dziennego.. jednego zebrania.

Nie widząc żadnych istotnych róż­
nic, starałem  sie doprowadzić obie 
strony do kompromisu, niestety bez 
skutku: senat .zmuszony był nazna­
czyć komisarza, k t-to b y  prowadził 
•Bratnia Pomoc aż do po waka-cji, w 
któnun to czasie musi dojść .do uzdro­
wienia . stosunków albo do katastrofy.

Trudno nie wspomnieć jest też i o 
rem, że. dzięki ..energii i wytężonej pra­
cy p. prof. Henryka Halbana w zimie 
połowa Domu Studentek została od­
dana do-użytku i jest już przez pół ro­
ku zamieszkana, a druga połowa zo­
stanie ukończona w ciągu przyszłego 
roku .. Również II. Dom Medyków 
przy ul. Słodowej został w tym roku 
formalinie przez znaną ze swej filan­
trop ji hr. Skanbkową, oddany na w ła­
sność uniwersytetu.- a także toczą się 
pertraktacje o przejęcie przez uniwer­
sytet Domu Akademickiego przy u l. ' 
Łozińskiego. Miasto .podarowało p ar­
cele Pod budowę nowego, dużego do­

mu akademickiego przy ul. Poniatow­
skiego obok bursy Boberskiej.

— Co sądzi J. Magnificencja o no­
wym systemie studiów?

— Dużo słyszało się skarg, że pew­
na część młodzieży fakultetu praw ne­
go i medycznego będzie pokrzyw­
dzoną przez ostateczne wprowadzenie 
nowego systemu naw et dla śtarosy- 
stemowców z końcem-bieżącego roku 
kalendarzowego. Grona profesorskie 
długo i poważni^ nad tern sie zastana­
wiały. a reskrypt ministerstwa doty­
czący tej spraw y wyszedł przecież 
ośm lat temu.

'N arzekają też obecnie na roczne 
egzaminy, i wogóle na cały nowy sy­
stem, k tóry ogranicza tę stara „wol­
ność nauczania i uczenia44; przyznać 
jednak trzeba,,, że wielu młodzieńców 
nadużywało tej wolności przez co tra ­
ciło całe nieraz lata. a dziś traci się

tylko jeden rok i to jest srogiem m e­
mento. które każe się zabrać do solid­
nej <nauki albo każe szukać innego za­
jęcia. któremby można zarobić na ka­
wałek chleba. — Dlatego też przyznać 
trzeba, że choć reforma studjów wpro 
wadza obniżenie poziomu, a uniwersy 
tet schodzi na poziom wyższej szkoły 
fachowej, jednakże to mahirn jest ko­
nieczne.

Podziękowawszy J. M. ks. R ektoro­
wi Gerstmanowi, pożegnałem wielkie - 
go opiekuna i przyjaciela młodzieży, 
a .treścią jej dziele sie z ogółem mło­
dzieży akademickiej w tem prześwład 
czeniu, że cenne uwag! ks. Rektora 
staną się przedmiotem głębszego ‘ za­
stanowienia, a to będzie najlepszym ob 
jawem. sympatii i wdzięczności dla za­
służonego, ulubionego, uistęputiacego 
Po całorocznej pracy ks. rektora 
Gerstmana. (zd.)

Przed powzięciem decyzji.
Tych kilka słów skierowuję do 

wszystkich Koleżanek i Kolegów „in 
spe“, którzy opuściwszy mury gimna­
zjalne zamierzają w przyszłym roku • 
szkolnym powiększyć kadry • konfra­
terni akademickiej. Przypomnieć chce-’ 
rzecz bardzo ważna, a niestety bardzo 
lekceważoną.

Zanim zaciągnie się ktoś w nasze 
szeregi pomyśleć dobrze musi „de 
conditione żyw ota44, bo .nieliczenie sie 
z własnemi siłami i zamiłowaniami 
mści się srodze; dlatego, . zanim się; 
ktoś zdecyduje na medycynę, filozofie, 
czy prawo, zastanowić się trzeba, czy. 
studjum dane -leży w zakresie jego 
uzdolnienia i zamiłowania. Jedna z 
wielu przyczyn, które sprawiaja. że 
tylu naszych kolegów nie kończy stu­
djów w normalnym czasokresie, jest 
przechodzenie z wydziału na wydział, 
szukanie najodpowiedniejszego terenu 
pracy:- w dzisiejszym bowiem syste­

mie studjów „zmiana* taka pociąga 
za sobą prawie zawsze utratę roku 
akademickiego. .

Dlatego przed powzięciem decyzji 
zastanowić, się trzeba i zasięgnąć w y ­
czerpujących inform acja Udzieli ich 
chętnie każdy akademik lub każde 
Koło Prowincjonalne. Nie należy tra ­
ktować tej spraw y lekceważąco, m a­
jąc także i to na uwadze, że inaczej 
wygląda życie akademickie oglądane 
przez pryzmat marzeń przed i .po m a­
turalnych. niż jest 'w  rzeczywistości; 
kwapiąc się ku „wolności i  akademie- 
kiej“ nie można, zapominać, że na uni­
wersytecie czeka poważna praca. I 
dlatego raz jeszcze powtarzam : ko­
niecznie trzeba rozważyć, w jakim 
kierunku pójść mają studja, poinfor­
mować się dokładnie o warunkach 
prący, zaninr przestąpi się progi 
Almae Matriś. JLudwik Bojcżuk.

Dnia 14 btn. w yruszyła do Czecho­
słowacji" wycieczka asystentów  i stu­
dentów oddziału rolniczego Politech­
niki Lwowskiej pod przewodnictwem 
Pp. prof. H. Górskiego i J. Żółcińskie- 
go.

Kierując się na Piotrowice. Bogu- 
min ,i P rzerów  stanęliśmy w Pradze 
15 czerwca o godż. 8 rano, powitani 
na dworcu przez' dr. Petrik‘-a. dzieka­
na wydziału rolniczego Politechniki 
Praskiej, inż. Safer‘a, sekretarza Unji 
rolniczej Rzpltej Czechosłowackiej, 
prof, Urbana, delegata Ministra Oświa 
ty i przedstawiciela Koła przyjaciół 
P-oiski w Pradze.

Po rozlokowaniu sie profesorów, ko 
leżanek i asystentów w hotelu „Graf44, 
a kolegów w szkole francuskiej, przy 
ul. Stupartska. 'zaczęliśmy zwiedzanie 
od olbrzymich magazynów Związku 
Spółdzielni rolniczych, położonych 
nad brzegiem W ełtawy, posiadających 
własny port, linie kolejowe a grupują­
cych w swych rękach 3/5 , całej w y ­
twórczości rolniczej w kraju. Następ­
nie z vvl edzili śm v mlecz a r n i ę sp ółd żii el - 
czą. w Troi (dzielnica Pragi) a 'popo­
łudniu browar w Śmichowie. którego 
budynki obejmują poważna przestrzeń 
56 tys. m kw. a produkcja roczna w y­
nosi 650 tys. lii. piwa.

Dnia następnego zwiedziliśmy labo- 
.ratorjum cukrownicze w Dejyicaclr 
bardzo wysoko postawiony instytut 
ekonomiki i rachunkowości rolniczej, 
a popołudniu miasto Pragę, podziwia­
jąc .wspaniały Hradczyn, mosty na 
W ełtawie, budynki państwowe i miej­
skie.

W  dniu 17 bm. urządziliśmy przejaż­
dżkę statkiem w górę W ełtaw y do 
Zbraslawia.

Dnia 18 czerwca wyjechaliśmy do 
Rudnic nad Łabą, gdzie oprowadzani

przez kolegów-rolników, zwiedzili­
śmy Akademie rolnicza, fabrykę m a­
szyn rolniczych Biichera i światowe! 
sławy fabrykę siewników Pracnera.

W ieczorem tego dnia wycieczka by. 
ła podejmowana bardzo • gościnnie 
przez Akademickie Koło Przyjaciół 
Polski w Domu Akademickim. Zebra­
nie to zaszczycił swa obecnością JM. 
p. Rektor Politechniki Praskiej a ocho 
cza zabawa wśród miłego nastroju 
przeciągnęła się do późnej nocy.

Dnia następnego zwiedziliśmy poło­
żony w okolicach Pragi majątek Voj-: 
kowiice, w łasność1 p. Szustera, gdzie 
z podziwem oglądaliśmy ogromne 
przestrzenie (135 ha) poświęcone ho­
dowli szparagów, truskawek, rumbar- 
barum i innych w arzyw , co przy nie­
wielkiej odległości od Pragi przynosi 
duże zyski. Z powodu małei ilości i 
nierównomierności opadów, zastoso­
wane są tutaj na wielką skalę sztucz­
ne deszczownie. Istnieje tu również fa 
bryka konserw, w której przerabia się 
warzywa i owoce własnej produkcji, 
suszarnia cykorii i fabryka serów.

Dzień 20 czerwca poświeciliśmy na 
zwicdzaniie zakładów Wydziału rolni­
czego Politechniki Praskiej.

Następnie delegacja wycieczki zostą 
ła ptzyjęta w Poselstwie Polskiem 
przez p. sekretarza Korsaka, a w po­
łudnie złożyliśmy wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, śpiew ając: 
Hymn czeski „Kde domov muj“.

Popołudniu dmia tego podziwialiśmy 
wspaniały folwark doświadczalny 
Wydziału rolniczego w  Uhrineves, 
gdzte praca ludzka zredukowana jest 
do minimum a wszystko wykonują 
maszyny. Widzieliśmy też tam dwa 
okazy equus Przewaliski, będące 
wielka rzadkością w Europie.

Dnia 21 czeńwca opuściliśmy Pragę,

udając się do stadniny, państwowej w 
Kladrubach. miejscu pochodzenia .rasy 
koni' tejże nazwy. Z dumą oglądaliśmy 
ogiera „Przedśw it4/, sprowadzonego 
kilka lat temu z Polski, który jest: tam 
jednym z czołowych reproduktorów.

Dzień następny upłynął nam na 
zwiedzaniu Spółdzielni Rołniczei i Sta 
cii' doświadczalnej ziemniaczano-bura- 
czanej w  Niemieckim Brodzie. Stąd 
udaliśmy się do Brna. celem zwiedze­
nia W ystaw y kultury współczesnej 
Czechosłowacji. W ystaw a ta obejmu­
ję wszelkie działy przemysłu i sztuki 
Czeskosłowacłciej. Nas rolników in te ­
resow ał najwięcej majątek elektrycz­
ny (t. zw. w języku czeskim Elektro- 
statek) gdzie ' siła elektryczności.. zą- 

; stos.ówana jest do wszystkiego.'
Unosząc miłe wspomnienia z w ycie­

czki wróciliśmy do Lwowa dnią 25-go. 
czerwca. Na zakończenie niniejszego 
sprawozdania niechaj mi będzie wolno 

, złożyć serdeczne podziękowanie panu 
konsulowi Republiki Czeskosłowac­
kiej Stilipowi. który swą praca i s ta ­
raniem walnie przyczynił sie do zapo­
znania nas ze swym pięknym krajem.

Stanisław Zablelski

Pod tą. nazwą ukonstytuował się 11
cz e rw c a  w W arszawie Centralny
Związek pięciu Kół tpwarzystw
samopomocowych. medyckich, • na 
miejsce nieistniejącego już od paru' lat 
Związku . . Stowarzyszeń.;- Medyckich-. 
Nowy Związek, którego • przewodni­
czącym został kolega Mahnteufel z 

; Warszawy,? zajmie się sprawami int.ę- 
resiijąeemi ogół medyków w Polsce, 
ni. in. sprawami reformy systemu stu­
diów. s p ra w ą  tak zwanych autom aty­
cznych doktoratów, współpracą- w y­
dawniczą i -reprezentacją m edyków' ha 
terenie międzynarodowym.

. R-ó w n o c z ę śni e ukonstytuowało się 
prezydium : Ws"z.ećhslówiaiiskiego. 
Związku .Medyków- w osobach kol. • 
kol. Nowaka Józefą z Poznania jako 
prezesa, Rutkiewicza J. z W arszawy 
jako wiceprezesa i. Kieląnowskieso T, 
ze Lwowa .jako sekretarza generalne­
go. ' T. K.

Z życia k°rporacyj. Młodzież aka­
demicka, zorganizowana w P. A. Kor­
poracji ..Chrześcijańskiej „Marja-w u* 
rządziła w dniu 24 czerwca b f / .w g o -  

' ścinnie użyczonym •' loka 1 u Aka.de.mii 
: Medycyny W eterynaryjnej n kzw ykk  
ipodniosła. choć skromna' .uroczystość, 
Oto na zako-ńczeni.e kursu prelegen. 
tów LOPP. urządzonego .staraniem 
Komitetu Woj. LOPP. we Lwowie 1 
K. „Ikar ja4* odbyło .sie lirocż.ystę wre- . 

.c zenie świadectw uczestnikom po wyż 
szegc kursu. Uroczystość, odbyta’ w 
podniosłym nastroju zaszczycili swą 
obecnością J. M. prorektor* Akad. 
Med. Wet. JW P. pro f.. dr. St, Niem­
czycki. prezes Kom. Woj. LOPP. inż. 
St. Rybicki, kierownik kursu major A- 

k am  Tjger. inż. Eug.'/Małecki, ■przed­
stawiciel 6 p. lotu, PP. Prelegenci Kur 
su, przedstawiciele prasy, prezes K. 

.„Lutyko - Venedya“ C! Grabowski, 
przedstawiciele P. A? K. Ch.: prezes
Lwow. Koła Środowiskowego P. A. 
K. Cli. R! Kłodnicki, reprezentanci K! 
K! „Orlęta44, „Promeiea44. „Szczerbiec44 
Stowarzyszeń Akademictócli ' itd. — 
Przybyli w niezwykle serdecznych 
słów-ach witali inicjatywę K! „IkarjaL 
życząc jej owocnej piacv na drodze- 
którą sobie obrała.

P a m ię ta j ,  że  ty lk o  w ó w c za s  b ę ­
d z ie  d o b rze  w - P o lsc e , g d y  s i t  
w y zb ę d z ie s z  n a ło g u  Jcupotcetn i a  
z  a  g r a n i c z n y  e h  t o  w  a r  di f .
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25-letni Jubileusz
Wisła (Kraków) — Czarni 6:3 (4:0).

WisŁi.: Ketz, Pychow-ski, Szkryn- 
kawicżŁ Bajorek, Makowski Wójcik, 
Czulak. Kotląrczyk II, Reyman 1, R ey­
man III. Krupa.

Czarni: Krasicki, Konópasek, (By- 
diiński), Olejniczak. Czyżewski (Kono- 
pasek) Ozajst, Witkowski Ostrowski,: 
Sawka, Nas tuła, Chmielowski Domii- 
ezek. .

W czorajsze zawody W ista .'— C zar­
ci. rozegrane w  ramach jubileuszowe­
go turnieju Czarnych o plakieto P- 
premiera prof. Bartla, przyniosły Mi­
strzowi. U  Si Ay pełni zasłużone zw y­
cięstwo; Wista, potrafiła wczoraj w y­
kazać swe wysokie walory, które ja 
w ysuwają na czoło polskich drużyn. 
W szyscy jej gracze dysponują dosko­
nała techniką; szybkim startem o-raz 
doskonalą taktyka. W  szczególności 
podnieść należy wyśmienita grę skon­
solidowanego napadu, którego efekto­
wne pociągnięcia zjednały sobie licz*' 
ne/okiaskf widowni. P rym  "w ataku 
wiedzie Reyman 1. który inicjuje bar­
dzo uda tnie wszelkie akcje. Równ&eź 
obaj łącznicy zaprezentowali się bar­
dzo. dodatnio. Reyman III. zdobywca 
trzech bramek, grał bardzo mądrze i 
Pożytecznie, to samo powiedzieć mo­
żna o Kofclarczyku II. grającym jednak j 
cbwiiami z-byt ostro. Zq skrzydeł Iep- 
szę wrażenie zrobił Czulak.

W pomocy Wisły, osłabionej b ra­
kiem Kotłarczyka I. na. pierw szy plan 
wybijał się Wójcik, nie wiele jednak 
zarzucić można Makowskiemu i Ba- 
jorkowil, którzy naogół zadanie swe 
dobrze spełniał. W  trójce obronnej 
wysoką klasę w ykazał Ketz w bram ­
ce. z  obrońców lepszym był Pychow- 
ski.

Czarni mieli w  pierwszym dniu swe 
go jubileuszu bardzo słaby dzień. Ca­
ła. drużyna grała bez głowy, to też 
przewaga gości chwilami była w prost 
rażącą. Główną wine ponosi fatalnie 
grająca pomoc i obrona. Napad C zar­
nych był nie najgorszy, a przv marnej 

■grze tylnych fomiacyj. uzyskanie 
trzech bramek jest dlań wielkim suk­
cesem.

Gra sama prowadzoną nadzwyczaj 
■' „fair“ w ykazała znaczną przewagę 
■ „Wislaków**. którzy do pauzy prow a­
dzili już 4:0. Po przerwie Czarni za­
bierają się energicznie do pracy, to 
też wynik, tę,i części 'gry opiewa 3:2 na 
ich korzyść. Bramki strzelili dla W i­
sły Reyman III (3), Reyman II (2). o- 
raz 1 samobójcza, dla Czarnych Na- 
stula (2) i Sawka.

Sędziował p. por. Usarz.
J. K,

Witkowski (Oz.) 6:3, 6:3. Seizer (24) 
— Altschiłler (24) 6:3, 6:2, Pohoryles 
(24) — Laskowski (L) 6:2. 6:2, Sera­
fin (P.) — mjr. Zając (0 2 .) v. o.. Kry­
stek (LKT.) — Marski (LI<T.) 6:4 4:6. 

; 6:3. Stworzeński (P.) -  Błażek (LKT.) 
6:4, 6 :2, Pąpierkowski (P.) — dr. 
Bach (Oz.) 6:4, 6:3. Stahl A. (LKT.) — 
Strzelecki (Oz.) 6 :2. 6 :0. Kołcz (P.) — 
dr. Raczyński (P.) 6 :2. 6:3, Lautner 
(24) — dyr. Mej <P.) 6 :0. 6:4, Krystek 
(LKT.) — Serafin (P.) 6:0. 6:2, ppułk. 
Żongołowicz (Cz.)—Neumann (Oz.) 6:3 
6 :0. Stahl A. (LKT.) — Papierkowski 
CP.) 6 :2. 6:0. Kuchar Z. (P.) -  J-anelH

i (LKT.) 6 :4. 6 :8, 7:S.
Panie: Uminowiczówna (Ł.) — Gan 

gnerówna (Oz.) 6:4, 6 :1, W ełeszczu- 
kowa (LKT.) — J. B ystr zon owaka 
CP.) 6:2, 6:0. S. Bystrzonowska (P.) — 
Raczyńska (P.) 3:6. 6 :2. 6 :2.

Do ciekawszych rozgryw ek należała 
gra S. Bystrzomow-ska — Raczyńska.

W  turnieju bierze udział 40 panów 
i 8 pań z tow arzystw  LKT.. KT., „24“, 
Czarni. Pogoń. Lechia i AZS. Spraw ­
na organizacja spoczywa w rękach p. 
Strzeleckiego i Frankowskiego.

L. T.

im. Piotra Skargi w Rohatynie.

CZARNI ZDOBYWAJĄ PCHAR LZOPN.

W  czasie przerwy wczorajszego 
męcz-u W isła — Czarni odbył sie bies 
rozstawny ldOJr20O*M(XH-S00 o pu­
li ar LOŻPN. Pierwsze miejsce zdoby­
ła sztafeta Czarnych (Stecków. Paw - 1 na własność.

łowski, Oświecimśkii. Kawa) w  czasie 
3*36*2 (nowy rekord okręgu), zdoby­
w ając . równocześnie ze względu, na 
trzykrotne zwycięstwa *z rzędu puhnr

turniej tennisowy „Czarnych*4.
Ostateczne wyniki są następujące: 
Czworobój szkolny dziewcząt: D Za 

kład im. •Strzałkowskiej...16.5.5 ;pkt.;, 2) 
Semin. naucz. II. im. Konarskiego' 269,5 
pkt., 3) Gimn. im. Król, Jadwigi ::B. 433 
Pkt. 4) Gintn. Mickiewicza 442.5: pkł., 
5) Semin, naucz. I. 455,5 pkt.. .6) Semin. 
naucz, ’ kii. St. Wyspiańskiego 50Ś pkt.,
7) Gimn. im. Król. Jadwigi A. 547 pkt.,
8) Gimn. im. Król. Jadwigi A. 547 pkt.,; 
pkt.. 9): Gimn. Kamerling 651.5 pkt.

Bieg rozstawny 10x50 m.: 1) Semin. 
naucz. IT. im. Konarskiego 1*W.1“ 2) 
Zakład im. Strzałkowskiej 1*17.7“ 3)
G u m  Mickiewicza 1*17.7“ 4) Semin. 
im. Wyspiańskiego 1*19.6“ 5). Semin. L 
1 20.1“ 6) Gimn. Kamerling 1*26.5“ 

Strzelanie z broni małokalibrowej 
aa 50 m.: 1) Szkoła Handl. B. 137 p k t, 
?) Semin. I, B. 114 p k t, 3) Szkoła Za­
wodowa 1.14 pkt., 4) Semin. I. A. 113 
pkt., 51 Gimn. Mickiewicza MO p k t, 
5) Szkoła Handl. 108 pkt.

zawodach w piłce siatkowej: l) 
Ginin. Mickiewicza. 2) Śemin, II. im. 
Konarskiego.

CzwOrobój szkolny chłopców: 1) 
Gimn. VI. 367.5 pkt.. 2) Gimn, VII. 
445 pkt.. 3) Gimn. XI.- A. 558.5 pkt., 4) 
Gimn. IV. 563.5 pkt.,- 5) Gimn, I. 612.5 
pkt.. 6) Ginm. IX. 6-34.5 pkt., 7) Gimn. 
MI. 679.5 pkt.. 8) G, VIII. 682 pkt., 9) G.

V. 719-5 pkt.. 10) Ginm. X. 754.5 pkt., 
11) Semin. naucz. 778,5 pkt., 12) Gimn. 
XII. 835.5 pk t, 13) Gimn. XI. B. 957.5 
p k t
,W  finale rozgrywek w piłce koszy­

kowej pierwsze miejsce zajęło Gimn. 
XT. B., zaś w finale rozgrywek siatkó­
wki zw yciężyło Gimn. VIT.

Strzelanie z broni małokalibrowej 
na 50 m.: 1) Gimn. III. 140 p k t, 2) 
Ginm. VI. 122 pkt., 3) Ginm. XI. B. 99 
pkt., 4) Gimn. VIII. B: 84 pk t, s.) 
Gimn. X. 83 pkt., 6) Ginm. IX. B. 70 
pkt., 7) Gimn. VIII. A. 61 pkt-, 8) Ginm* 
XI. A. 55 pkL 9) Giiinn. XII. 51 pkt.

jZawody--powyższe, odbywały się w 
Parku Tow. Zabaw Ruchowych, które 
nie szczędziło, kosztów” i trudu, by te­
chniczna strona zawodów udała się 
jak najlepiej. Stwierdzić również nale­
ży, że wysiłki organizacyjne p. dra 
Sochani cwicza. obecnego w izytatora 
big jeny i wychowania fizycznego KO 

I SL. i Komitetu wykonawczego z pp.
• prof. Dręgiewiczem i Chomiekim na 
' czele przyniosły doskonałe rezultaty. 

„Święto Sportowe**, organizowane po 
raz pierwszy na tak wielka skalę, sta­
ło się iednem z najpoważniejszych wy 
darzeń na terenie szkolnictwa średnie*

|  BK 0  SCO

lwowskich szkół średnich.
W ramach programu jubileuszowego 

f. LKS, „Czarni" wśród innych imprez 
urządzono turniei tenisowy o w ędro­
wne pdhary „Wieku Nowego‘\  ■ które 
ostatnio zdobyli: w konkurencji pań 
p. Orzechowska (LKT.). konkuren­
cji panów ,p. Nawratil (AZS. Kraków). 
W czorajsze rozgrywki wykazały,, że 
decydująca walkę stoczą pi>. Lautner, 
Kuchar Ż-b.. S tahl’ A,, który dysponuje 
znakomitym vorhS»nden%-. Drapała i 
Stworzeński. Z pośród pań wybijają, 
się S. By&trzonowska, W e k s le  Żuko­
wa f.Sjuidc&frńM*

Poszczególne wyniki przedstawiła ją. 
się następująco: Ktichar Z. (Pogoń) — 
Bach (KT. .,24“) v. ove.r.. Janelli (L. 
K. T.) — Kolmer (P.) v. o., dr. Ra­
czyński' ( R ) — Ecker (24) v. o.. Kołcz 
(P.) — Mauer (P.) 6:3. 6 :2, pputk. &on- 
gołowucz (Czarni) — Erbsen (24) 6:3, 
6 :2, Neumarm (Oz.) — Feli (24) v. o., 
Baczyński (Lechja) — Domiczek (L.) 
6:4, 6:4. Cblipalski (P.) — Christ (L. 
K. T.) 8 :6, 6 :2 . dyr. Mej (P.) — Cha- 
mer (24) 6 :1, 4:6, 6 :2. Lautner (24) — 
Reich. (24) 6 :0, 6:3. Drapała (Gz.) -r- 

(Q ł)  y *  j K  . fiórm ak (Oz.) —

Trzeci rok z rzędu notujemy na tern 
miejscu wyniki osiągnięte przez ucz­
niów gimnazjum w Rohatynie, to też 
bez przesady żadnej, możemy stw ier­
dzić. żę Rohatyn jest placówka spor­
tową, która śmiało nioże w alczyć o 
pierwszeństwo, ze  wszystkimi miasta­
mi prowincjonalnemu a w niektórych 
konkurencjach nawet z  samym Lwo­
wem,

Oczywiście motorem ruchu sporto­
wego jest nauczyciel wychowania fi­
zycznego. która to ' funkcja spoczywa 
w  doświadczonych rękach prof. Anto­
niego Rzepki znanego we Lwowie ja­
ko zawodnika AZS. w skoku o tyczce, 
nawet jako kandydata olimpijskiego.

T rzy lata. jego pracy w Rohatynie 
po zwala ja mu luż dziś zbierać owoce, a 
napewno me wiele takich uczelm w e 
Lwowie nawet, nie potrafi w ystaw ić 
do pięcioboju 50 zawodników, z  któ­
rych tylko trzech nie osiągnęło w  je­
dnej konkurencji wymaganego miwtt- 
muiu i tern samem odpadło. W tej ma­
sie leży więc cała wartość i efekt pra­
cy. a wyniki w poszczególnych kon­
kurencjach okraszaja tylko i podw yż­
szają w artość (np. skok w  w yż T36 m. 
u 12 i 13 latków; 5730 w  dal u 16 let­
nich uczniów).

P rócz zawodów lekkoatletycznych 
kombinowanych z  przysp. wojsk, 
(strzelanie) j gimnastyka (lina) odby­
ły się również mecze piłki nożnej, na 
które zaproszono drużynę AZS. lwow­
skiego.

Ta okoliczność umożliwiła więc po- 
równam« pozoomów w e Lwowie i Ro­
hatynie bo AZS. jak wiadomo zdobył 
pierwsze miejsce w turnieju siatków­
ki we Lwowie, <zaś Rohatyn złożony 
był z  reprezentacji gimnazjum. Po­
równanie to w ypadło raczej na ko­
rzyść Rohatyna, mimo. że AZS. od­
niósł zwycięstwo, mając grubo lepsza 
technikę w  ścinaniu, ale drużyna ro- 
hatyńska gra tak dobrze, że inapewno 

I pokonałaby we Lwowie wszystkie 
drużyny za wyjątkiem może jednego 
AZS.

Wyniki święta sportowego były na­
stępujące:

Pięciobój najmłodszych ur. w  latach 
1914—1917 ułożony z biegu 60 m., 
skoku w wyż. rzutu piłka u szata 1 kg., 
skoku w  dal i wspinania po linie, w y­
grał Justanow skł (ki. III) 3.075‘21 pkt. 
osiągając wyniki 8*6 sek., 1*33 m„ 
24*54 m,. 4*47 m. \ 7S0 sek. 2) Kozłow­
ski: (ki, III) 2.778564 pkt, (najlepszy 
wynik w skoku w wyż 1*36 m.). 3) 
Heiman (kL IV) 2.689*01 pkt. (najlep­
szy wynik w  rzucie Piłka 32*12 m.). 4) 
Śiedziński (ki, IV), 5) Trzciński (k i 
III), 6) Cymbalista <ld. HI).

Pięciobój młodszych ur. w latach 
1911 — 1912 złożony z tych samych 
konkurencyj z tą różnicą, że rzut pałka 
u sza tą 2 kg. w ygryw a Łakooki 3553*0.3 
■pkt. osiągając wyniki 8*5 sek., 1*37 m.. 
27*50 m.. 5*35 m.. 7*4 sek., 2) Dolnicki 
(ki. V) 3082*57 (najlepszy wynik w 
skoku w w vż 1*40 rn.). 3) Grunseid 
(k l IV), 4) Rosicki (ki. V), 5) Repa (ki. 
V) (najlepszy wynik w  wspinaniu po 
linie 6*0 sek.), 6) Surowiak (Id. V).

Pięciobój starszych złożony ze 
strzelania, biegu 60 ni., rzutu kuła, 
skoku w  da! i wspinania po linię bez 
pomocy nóg w ygryw a Markowski S t  
(kl. VII) 2747*45 pkt.. osiągając wyni­
ki: 90 pkL, a*3.>6ku .1075 ,« l. 4*81 n u .

10*6 sek., 2) Zub (kl. VII) 245275 pkt., 
3) Kozłowski (Va) 2433*40 pkt. (najlep­
szy w ynik w  wspinaniu po- Imię 7‘6 
sek.), 4) Przyszlak (kl. VII), 5) Juny 
(kl. VII) (najlepszy wynik w  strzelaniu 
91 pkt,), 6) Augustynowicz (kl. VII). 
Karfcun z  kl. V, który po czterech kon­
kurencjach był pierwszym, odpadł z 
powodu niedokończenia <1iny. osiąga­
jąc jednak najlepszy wynik w  sbokia 
w dal 5*37 m., oraz biegu 60 m. 7*8 sek.

Prócz pięcioboijf zupełnie osobno od 
był sie skok w  dal. który w ygrał 
Markowski Fel. (abs.) 5*82 m. i bieg 
1000 m. po prymitywnie urządzonej 
na boisku bieżni długości 149 m. k tóry  
w ygrał Zabojski 3*32*0**, 2) Zub (kŁ 
VII) 3*34.3“, 3) Augustynowicz. Po tym 
biegu słyszało sie wśród, publiczności 
głosy krytyki na temat celowości u- 
rządzania biegów 1000 in„ wobec cze­
go w tern miejscu wypada zaznaczyć, 
że biegi sa nie tylko podstaw ą lekkiej 
atletyki, ale naw et podstawą wycho­
wania fizycznego, zwłaszcza jeśli są} 
prowadzone w tak słabym  tempie.

Turniej siatkówki daT na&tępdiace 
wynski: AZS. Lwów — Gimnazjum
2:1 (stosunek punktów 3:15, 15:7. 15:8) 
W  pierwszym secie AZS. nie przy­
zwyczajony dio tak wielkiego boiska 
ulęga w  komproiniitiującym stosunku 
15:3. jednak w następnych setach w y­
równuję tak. że końcowe punkty są 
na jego korzyść 33:30. W drużynie 
AZS. Jaworski i Adamcro najlepsi, zaś 
w drużynie gimnazjum Mnkowislli 
Fel. Drużyna. P. W. — Harcerze 47:45 
(35:21) sety do 25 punktów \ ostatni 
mecz AZS. Lwów — Drużyna Hufca 
P. W. 2:0 (stosunek punktów 15:6, 
15:10). Organizacja zawodów bardlzO 
dobra, Publiczność! mimo deszczu
stosunkowo dużo (około 600). Całość 
w yw arła jak najlepsze wrażenie.

Dz.

Kronika policyjna.
— Aresztowanie „szopcnfelderów*\

Do aresztów  policyjnych odstawiony, 
został Sem Kreutz, zamjeszkaly przy 
ul. Smerekowej 1. 3, przytrzym any na 
gorącym uczynku kradzieży w skle­
pie Iza Schleiera przy u i Legionów l. 
35. — Grasowały i „szopenfelderki". 
Należą do nich: Janina Balicka, zamie 
szkała przy ul. Szumlańskicli 1. 5 i 
Sofronja Bazylak, pozostająca bez sta­
łego miejsca zamieszkania, aresztowa­
ne za kradzież sztuczki markizety 
wartości 500 zł. w sklepie Tadeusza 
Szrama przy pł. Kapitulnym I. 2.

— Ci, którzy wczoraj kradli. Are­
sztowany został wczoraj Grzegorz Bi 
szczuk, liczący 19 lat, robotnik, przy­
trzymany na kradzieży piwa, przed­
stawiającego wartość 300 zł., a popeh 
nionej na szkodę Schmajera Haffnera 
przy drodze Sichowskiej. — Jego śla­
dem podążyła za czarną, policyjną 
bramę Barbara Śapełkówna, areszto- . 
wana za kradzież kilku sztuczek ma­
terii na szkodę Heleny Kaflowskiej. — 
Trzecim w tym szeregu był Stanisław 
Biały, zamieszkały w Kleparowde, 
przytrzym any na kradzieży sera 
szwajcarskiego, wartości 165 zł.

SC5035S



„SŁO W O  POLSKIE" Nr. 17S z dnia 1 ltpca 1928/

Każdy num er d o w o d o w y  liczy  
s ię  20 gr.

JLudwiR Veltze
upow. Budowniczy i Architekt Lwów, ulica 
Listopada 1. 54. Projektuje i wykonuje: 
Budynki, odnawia i przsrabia celowo budynki 
i fasady, kanalizuje — udziela technicznych po­
rad przy kupnie objektów tu i na prowincji.

K U P N O  I SPRZEDAŻ, 
10 groszy za wyraz.

BERETY francuskie, dam skie, m cskie i dziecinne 
, .SPO R T“ plac Malicki 3._______________________609S

W Y K W I N T N A  b i e l i z n a  d la  P a ń  i d z i e c i  „SPORT** 
idąc Halicki 3._____________________________  6098

KĄPIELOWE p łaszcze , tryk o ty , czepki, ręczniki 
pantofle ..S P O R T 1* Plac Halicki 3.___________ 6098

NAJPIEKNE.JSZA garderoba dla dzieci ..S P O R T ’*.
plac H alicki 3.________ '  :____________ 6098

PIAT 505 otw arty 6-cio osobow y w doskonałym  
stanie za 1000 dolarów  sprzeda C yclecar — L w ów . 
R om anowicza 9, Telefon .20-01.

WILLĘ m u rrw an ą , p iętrow ą, o 12 w oln ych  u b ik a ­
cjach . z e lek tryk ą , garażem  i dużym  sadem  w Brzu- 
ch ow icach  okaz-rinie sp rzed a; k am ien icę  z w k ła ­
dem  8 000 dolarów  kupi Biuro W ojtow icza , Lw ów , 
S apiehy 9___________________________ ____________6679

OFICERSKIE, s& u d sn ck te  czapki L. B. Sapak, Lw ów  
L e g io n ó w  2. 6395

DO w ynajęcia  6 p o k o ii, k om fort. 1. p. za 2 ietnim  
czyn szem  z góry. W iad om ość, R om anow icza  22 II. 
p. drzwi 7 m iędzy 11 ,Ł - ____________ 6612

<URCZĘTA. drób w szelk i sta le  zak u pu jem y w każdej 
i lo śc i. Z g ło sze n ia :  S k ład n ica  p en sjon atów , Z ak o­
p a n e .    5493

TOREBKI srebrne, m eta low e i w szelk a  b iżu ter ię  na 
praw ia od 30 gr. so lid n i?  i szy b k o  W. B uszek , Lw ów  
A kad em ick a  6. le lek  ' - —43 _________________5570

KAMIENICA d w upiętrow a z ogrod em , w o ln e m ie sz ­
kanie, Ł rczak ów . W illa k o ło  parku s try isk ieg o , w o l­
ne m ieszkan ie , garaż. P on ad to  w iele  innych  k a m ie­
ni.:, parcel, will w- różnych  częśc iach  m iasta  sprze­
da S k om orow sk i. C horaźc zy zna 10___________  6648

w i SZbTlfiThisś-pa ń s k ie  z ł. 16-50 w ysy łam  w 5 kg. k o ­
c y k a c h  franco za za liczk ą  A. W enkert, — E ksport 
o wo có w Za le szczy ku_______________________  6672

MA 1ĄTEK la sow y  na P o lesiu  3900 hek tarów , 60.000 
ćó la ro w , w kład 20.000. M ajątek 670 m orgów  na za­
chód od  L w ow a, budynki k om p letn e, g orzeln ia  czyn ­
na 60C00 dolarów . 60 m orgów  sk o m a so w a n y ch  przy 
stacli k o lejow ej 30 km . od Lw ow a sprzeda S k o m o -  
row ski, C h orażczyzn aJO _______________________ 6649

Z PO W O D U  w yjazdu sprzedam  k asę  W ertheim a, ł ó ­
żko m o sięż n e  na dw ie o so b y , w sp a n ia łe  lu stro , 
u m yw aln ię m arm u ro w o -m o siężn ą , m aszyn ę  do pi- 
s a m a i różne m eble. Z im orow icza  6 drzwi 3 6703

KNURKI, loszk i w ielkiej an g ie lsk ie j rasy 3 do 14-m ie- 
  sprzeda C hlew nia Tretera, G roch ów ce.sięczn e  

P rzem yśl. 6701
SAMOCHÓD A u stro-D aim ler  100 konn y , n ajnow szy  

typ, 3-litrow y, sportow y, 4 -o o so b o w y , otw arty , 
bardzo szyb ki, bardzo' m a ło  używ any, staran nie  
u trzym an y, na ch od zie  sprzedam  ok azyjn ie na d o ­
god n ych  w arunkach . O ferty pod : D aim ler 3,500 S 
do ad m in istracji ó łow a._________________  6693

PRZEŚLICZNE k ąnielow e k ostju m y z su k ien k am i, cze 
pki, p an to fle  ok azy jn ie  L icht H etm ańsk a  22 6691

BWli* .Skgl— H

P O S A D Y  P O SZ U K IW A N E . 
4 g ro sze  za w y ra z .

ROLNIK, lat 42. szkoła rolnicza, d łuższa praktyka, 
poszukuje zaraz posady. Zgłoszenia do Admirii- 
stracji ..S łow a P .“ pod Praca” .______________ 6443

RiURO nauczycielsk ie Marii Rechter, L w ów  Klono­
wi cza 10. cd 11—1-ci, poleca od w rześnia nau­
czycielkę z matura gimnazjalna, seminarialua, 5-Ie- 
tu iemi referencjami.  ____________ 0537

b u B R A  kucharka lat 35 poszuk u je od p ow ied n iej p o ­
sad y  w lepszym  dom u. — Ł ask aw e z g ło sz en ia  do 
adm inistracji pod „Zdolna 35". 6647

MŁYNARZ obeznany ze w szeik iem i k on stru k cjam i 
m łyn ów  gosp od arczych  i rem on tem  tych że, p oszu ­
kuje odpow iedniej p osad y  lub dzierżaw y z kaucją, 
w kładem  i rem on tem . Ł ask aw e zg ło szen ia  do a- 
óm in istracji pod ..K w alifik ow an y” 6£98

U UJ te O M ia m c ity n o w sk le j , L w ó w , p la c  A k a tia m ć-  
ek a 3, T a la fc n  13-fil, p o leca  francuski na w akac ie, 
w szelk ie  s iły  n ąu czycie lsk ie , bony, freblanki, N iem ­
ki, p ielęgn iark i, zarząd czyn ie, g o sp o d y n ie , K l u c z n i ­
ce, k ucnarzy . cu k iern ików , ogrod n ik ów , s iły  b iu ­
row e, o fic ja lis tó w  gosp od arczych , szo feró w . 6699

W O L N E  P O SA D Y . 
8 g ro szy  za  w y ra z .

ICZN1A n iższego  gim nazjum  przyjm ę na stancję. G ip­
sow a 16, p ięiro na praw o. t 3 8

M IESZKANIA SK L E PY  LOKALE. 
8 g ro szy  za w y ra z .

POKÓJ um eb low any , fron tow y od 1 lipca do w yna­
jęcia , 1 p. od k latk i sch od ow ej, praw o, ul M ała 6, 
obok  k o śc io ła  św . A n ton iego . 66; 3

POKOJ śliczn y , trontow y dla panów  dobrze sy tu o w a ­
nych od 1 lipca do w ynajęcia . Ul. C h or im sk a  1, 
drzwi 10 (przy k ośc . św. E lżb iety). 6694

? DUŻY p ok ój fron tow y, u m eb low any  zaraz do w yna- 
f jęcia, z  u trzym anfem  lub bez (telefon  do użytk u). 

W iad om ość Ł o z iń sk ieg o  L. 6 I. p, 6692

8 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM leg itym ację  K uratorjum  Okr, Szk. 
L w ow . nr. 9958 na im ię  Z enon  A lek sand row icz  
p rof sem in arj. 6697

PENSJONATY I UZDROWISKAL z
LetnisKo P o d K a r p a c K i e

F e ls z ty n -D w ó r
Na lipiec i sierpień wolne pokoje, elek­
tryka, duży park, kąpiele rzeczne. — 
Kuchnia zdrowa i obfita. — Stacja 
_________ i poczta w  miejscu. 6495

Ważse dla laiwalim I H M
Magiel rę c zn y korbowy

ż e l a z n y

łatw ość maglowania przez jedną osobę, 
wyrabia Fabryka maszyn Brae'a Biskupscy 
_____________ S. A . K o ło m y ja .  6348
„KARWIA" nad pełn em  m orzem  z n ajp ięk n iejsza  p la­

żą  i la sem , p en sjon at M. P rzyb orzyn y przyjm uje za­
m ów ien ia  na p okoje z u trzym an iem . Z g łoszen ia  
pod  adresem : Karwia p ocz. Krokow a, p ow  M orski. 

________________  5885

N1EM1RÓW Zdrój W ilia „Hanka" p ok oje  s ło n eczn e , 
w ykw in tn a  d om ow a  kuchn ia . C hojecka. 6602

N AU K A  I W Y C H O W A N IE . 
8 g ro szy  za w y ra z .

NAUCZYCIELKA m uzyki p osiad ająca  język francuski 
w yjed zie na w ieś  na lip iec  i s ierpień  do ob yw ate l­
sk ie g o  dom u  Z g łoszen ia  pod „Wyjazd** do ad m in i­
stracji S łow a . 5856

UCZEŃ VIII. ki. g im n. hum . w yjedzie za u trzym an ie  
na w ieś  do dw oi-" jako k orep ety tor  iv zak resie  
g im n . n iż sze g o  U k o s z e n ia  pod „K orepetycja" do 
ad m in . S ło w a  P o lsk ie g o ______________________  6573

STENO G R AFJl listow n e n a jd osk on a lsze  w yuczen ie:
Instytut S ten ogra ficzn y  — W arszaw ą, Krucza 26 

(R ów n ież lektu ra). 6623

SPEC JALISTA  najnow szych tańców  rozpoczyna w a ­
kacyjny kurs 3. Przyjm ę zam ów ienie na prowincji 
lub D w orów . N owicki, junior. P iłsudsk iego 16,

6530

NA FORTEPIANIE lekcji udziela n au czycie lk a  z egza ­
m in em  p ań stw ow ym , rów nież przez w akacje, Jakó- 
ba Strzem ię 11, parter lewy. G odziny zan isów : 2 - 6

6700
i iii i^iiwiOTimin—iiiiiiiuiiiiiiii  .
|  R Ó Ż N E  D O N IESIEN IA . |  
1  8 g r o sz y  za w y ra z . 1

KAPRAWY p recyzyjnych  zegark ów  w ykonuje so lid n ie  
pod  p e łn ą  gw arancją  firm a Jan S elten rcich , Lw ow, 
pl. M arjacki 8. 4307

MLEKA do sklepu  na 7-m ą g o d zin ę  rano p oszuk u ję  
.W iktualja" . L w ów , K och an ow sk iego  5._______ 6611

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji B ourdon  
Lw ów , R utow skiego  8, sprzedaje w szelk ie  form y  na 
żąd an ie  fastrygu ję oraz n auk a kroju i szy c ia . 3329

Deszczulki do wyrzy nania
jak jawor, lipa, orzech, gru­

sza, dąb i t. p. tylko

uSUD H OFFA A kadem icka 8. 

NOWOŚCI POW IEŚCIOW E!
ZAJM UJĄCE —  TA N IE  —  W Y TW O R N E !

ELIGJUSZA BERTHET-A

„0 ŻYCIE I MIŁOŚĆ" zł. 1-25
„WŁADCZYNI OSADY" zł. T85
„DZIELNY GALL

I MŚCIWY DRUIDA" zł. 1*95
= ® =

A. ASSOLANTA.

„PRZYJACIÓŁKA
KAPITANA" zł. 125

Pow ieść pełna pogodnego humoru 
i frywolnoścl.

SKSad g ł ó w n y
w  księgarni T .  S. L  Lw ó w , Batorego 3 2.
D o  n a b y c i a :  w  kioskach kolejowych 
i letniskowych „ R U W I w e  wszystkich 

księgarniach w  całej Polsc^.

BILETY WIZYTOWE
W Y K O N U JE  N A J T A N IE J

D R U K A R N I A  S Ł O W A  P O L S K I Iż i iU  
ul. Z im o ro w icza  lo.

N A szczęście, żadna rozsądna kobieta nie każe
prać zwyczajnem mydłem sukien sportowych. 

Niejedna ma dziwne jakieś zaufanie tylko do kosz­
townej pralni chemicznej.
Pierzcie tylko Lux,em, który zabezpiecza tkaniny od
przedwczesnego zniszczenia. Wysoce aktywna z 
zarazem idealnie łagodna piana Lux’u regeneruje 
tkaniny i nie spiera kolorów. Wsżęlkie przestarzałe 
metody prania, polegające na forsownem tarciu i 
gotowaniu, należy odrzucić raz na zawsze.

Ten nowy •ystera 
p ra n ia  delikatnych 
m a t e r j a ł ó w  jest 
jedynym n i e z a ­
wodnym.

Lux jest sprzeda­
wanym wszędzie w 
pudełkach grana­
towych.

PRÓBKA DARMO
TĆTTPONT D o firmy ” 5unla.it ’* Spółki Akcyjnej, Skrzynka 

Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.— 
Upraszam o bezpłstpe prze?łanie mi prÓbneeo pakieta L»ut, 
wystarczającego na próbne pranie.
Imię i nazwisko  .............................................................................................

Adrea ......................................................................................................................5.PJ.44 (Uprasza snę o wyraźne ptsame.1

Lcyer Brothers L im ited, Angłja

Włóczki Ł Mw w ielkfm ^yborż^najta^io} b 0  W C |ld d  P r Z e ż S iS il  
M a g a zy n  S T A  MM A, S y k s tu s k a  lO,

Magistrat król. stoi, miasta Lwowa rozpisuje przetarg publiczny 
na wykonanie robót konserwacyjnych \v  buuynkach szkół powszech­
nych miejskich. — Termin otwarcia ofert naznacza się na dzień 5-go 
lipca 192$ godzina 12-ta. Formularze ofertowe za opłatą 5 zł. od 
egzemplarza i informacje otrzymać można w Wydziale lii. Magistratu 
(Ratusz III. piętro, drzwi Nr. 116) w godzinach od 11— 13-tej.

Dr. Maksymilian Matakiewicz
6653 Zastępca Komlsarsa Rzęch*.

ZELUZO «  BETONU
w wymiarach

od 7 m/m do 30 m/m 3, 6 i 12 
rntr. długie na składzie u firmy

F. R E N T S C H N E R
?y LE G J0 N 6 W  37. .6673

T

§$23 Rozmaite obuwie hygieni
B u d  CCS&y ń czne, trwałe, wygodne i ta 
nie, z płótna, skóry, sukna, filcu itp. poleca 
i wykonuje Fabryka pantofli Lwów, ul. 
W ronow ska 4, także do nabycia pó ce ­
nach ściśle fabrycznych w „U niw a rsu m " 
pasaż Mikolascha. Żelow anie i inne rr.o 
żliwe naprawki uskutecznia po cenac;'. 
własnych. 4209

Rajpoczytniejsze pisma ies! ..Słowo Polskie".

garnitury klubow e or~z wszelkie 
roboty w  zakres tapicerstwa w ch o ­
d z i e  przyjmuje i uskutecznia termi­
nowo tak w miejscu jakoteż na 

prowincji
M AŁOPO LSKA Ska TAP iCEA Ó W

■ L w ó w , .3 M aja 4, u• p odw órzu. 6CS4 
- ~^^BMURMWMMagririrnrT*r jim "

Franciszek NiewtJiyk
L w ów , ul. G ródecka 2b.

Telefon JM? 25-76. 
Krajowa Wytwórnia Instru­
m entów  m uzycznych po­
leca pierwszorzędne instru­
menty własnego wyrobu pod 
gwarancją po cenąch przy­
stępnych na warunkach do­
godnych. — Przyjmuje na­
prawy i przeróbki. Zawodo­
wi muzycy otrzymują ep.ust, . 5579 '

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyiiski. Z drukarn i „S łow a Polskiego*', I -w ó w / Z im orow icza 15,


